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Burcew wzywa do sojuszu pobKo-rosyjsK.
Czy istnieje naród belgijski?

' Antajflonrzm mlętW Flajnaadicteykani! a Bel­
gami. —  Flamandzka tert’4y<, o frrtw staniu Bel­
gów. — Etyczne wa|óry r^jsy flamandzkiej. — 
Oarodzeiiij ducha flamandzkiego. Sfenon. c- 
twa parlamentarne wobec żądań flamandzkich.

Lw ów , 9 falego

Do w  których Kwentja narodowo­
ściowa by ca od: 'dawna drażliwym probl eme.ii, a 
łkajtfciom woditĘ, doznała jeszcze znaczniejszego 
za<lgu ema, należy i Befe'a. Kwesty a ta ma na tere 
nie beVi&Alm nie tyle znaczeni© .yiwróy,- m ęazy 
dwoma hratnimi n&radauń: walka mfięidzj Ra- 
jrwndc/ytoajm. i Belgami przedstawia raczej cechy 
walki ras, j już z tego oowodwi budzi międzynaro­
dowe i palftyczńo-spoito/je > zainteresowanie. Sy- 
tdtacya m> wodnie przesunęła s ę  o tyle, że gdy 
'Jawniej FHama^ndczycy u lży li w  stroną Niemców, 
«o obecnie, gdy brutalne pogwałcenie neutralności 
oetga’sfcierj jest jeszetze w żywej pamięci całej lud­
ności belgijskiej, fla-imad-Kie sympaty© dla Niem­
ców zatraciły się prawie bez śliada

bma nzocE, ż© antagonizm między FLunand- 
czykłamt a Bem ami ja  astr ty? się w  wysokim st o­
pniu, tak iż częściej a 'i  lóadyikołllwiek napotyka się 
zasadnicze pytanie: Czy istnieje w  ogólności na­
rad Hdgijcki?

Ofiayałua wjediza sfięga poprzez średniowicczi) 
i państwo Fnantofilskie aż do Cezara, aby stwier­
dzić istnienie i określić istotę narodowości belgij- 
sHej. Wkdfe radykalnych pogiiądów flamandzkich 
ntdonrast, beigjski, ^ ió d  nie istnieje, a oo najwy­
żej znajduje się dopiero w  stadium powstawania. 
Wedle teeryi tej touftiduk się obecnie w  Belgii Ra- 
rnaudiczycy, Wattonowie i —  Bedicwie, Lecz ci 
ostatni —  skupieni głównie w  Brukseli, są to w ła­
ściwie Wahanow’"  o przytępiKuyiif ciranakterze na 
rodowym, 'Lufo Ffeiwandozycy, którzy wyrziek® się 
swej rasy i zapmnieii swej mowy; a wreszcie z 
Niemiec i Franeyi przybyli „obcokrajowcy“ . Do­
piero wielkie' błgdy, pphejfnśune przez rząd fi^eii- 
ci«rek:, nadały tyjm jrourgatom" narodowe ipra . 
wnianne, rew lu cya  zaś 2 r. 1830 cteła im hegemo­
nię. Odtąd Belgowie w  wyżssaycłr aleradh społecz­
nych usuwali stale żyw ioł flamandzki, rozwijając 
'i:ę  Jego kosztem. Jlietr nnordt een Vc£c ver- 
moondt! CTn morduje się naród!) Ten okrzyk w 

iQ ą g  d e łsp  n* ete- 9-Jic^.

Herve ostrzega Polskę przed wi senną ofenzywą bolszewicką.
P ^ y ż , 9 feitego, 

(TejekJ (Q) O.ita Aia^jc Wizytę Rfswdsklego 
w Paryża, Herve 

osirzega priskę poauw^e prz»d ojenzy^wą bol-
{.zewlcką.

a na duwód ^sśzfbści swojego ostrzeżenia przy­
tacza a>rawczdanie sztabu genei'alneigu południo­
wo-zachodniego frontu -HMszcwickiego. Sprawo­
zdanie to zwraca wyraźnie uwagę w  sierpniu r. 
1920 rządu sowieckiego na kopieczweść zawarcia 
z Polską cztero do sześciomiesięcznego zawiesze­
nia broni celem 'załatwienia się z Ukraną, aby 

w Kwi^tmu 1921 podjąć oićnzywę przeciwko 
Polsce,

skoro tylko na południu będzie utw orzona soFdna 
podstawę operacyjna. Czerwona armia będzie 
wówuzos liczyła 900.000 Ludzi, z czego na Polskę 
będzie można rzuc;ć około 600.000 ludzi. Także 
Buroew w  piśmie „Victtoiire“ zabiera glos w  tej 
sprawie'. p"dkreślaiąc, że konieczną jest rzeczą, 
aby Polska ipołoiyła kres anatchij rosyjskiej. Do­

póki w Rdsyi panujie anarchia, nie może być mo­
w y  o pokoju ani dlLa Polski, ani dic całego świata 
Polska musi poprzeć usiłowania odbudowania sfl- 
nej i  n • podległe’- Rosy i.

Wiwlaa P% ya  nip może być uTogiom Letkiej 
poiskl,

a udówoKUikuneni to zostało -laraz w  r  erwszycti 
m;es'ącaui oswoi hdizenia Rosyi z pod paryzanu. 
Każaa próba- rozltawałCtowsunia Rosyi przedb fża 
tylk^ żywot anardMi, zarówne w Rosyi, lal: i w  
całym świece. Blizfrlą jest drwiła, w  której P-cfcfka 
musi z-r o-zu.ifieć, że tyiko wtedy rrjoźe irtideć, je­
żeli lęctzie n trzyimywaia dobre - tosunfci preymaj* 
imćeS ze swoimi wieikńmi śąsMftuąj 

StOsnnlri te z jsdnyra z  oba sąsiadów muszą 
być tent ściślejsze, bu bardziej będą napięta 

z  Jrugtm sąsiadem.
Dziś —  kończy się artvtór — kiedy się mówi o 
śbjutszu franouisko-polskim , 

nie należy zapominać ani o sni” ^  fr ancusko 
rosyjskim, ani też 0 s°ju.au roi>>;Ł o polskim

NACZELNIK OBJA7. DZI^ CZYNNOŚCI URZĘD.
iWarszawa, 9. Lutego.

(Telef.) (m). Naczelnik Państwa objął dziś 
swoje czynności urzędowe.

AUDYENCYE U NACZELNIKA.
Warszawa, 9, lutego.

(Telef.) (mi). W  czasie jazdy z dworca dio 
Belwederu ,po pizyjeżdzie do Warszawy, Naczefl- 
n k Państwa omów ł z prenlerem Witosem ogól 
me wrażenie z podróży swojej do Paryża. Szcze­
góły zaś przedstawi na spceyalnej konferency' 
prezydentowi' ministrów, mającej się odbyć w 
najbliższym czasie. W  dmiu wczorajszym iNaczal- 
hik Państwa przyjął m nistra skarbu Steczkow- 

ego i szefa sztaba gemerainegO' Rozwadow­
skiego. o

JOFFRE RÓWNIEŻ OTRZYM AŁ VIRTU n  
M ILITARI.

Warszawa, 9, lutego.
(Telef)( m). Podczas .pobytu Naczelnika Pań­

stwa w  Paryżu, otrzymał order Virtut' Milrtari 
rówmeż trzeci marszałek Francyi Joffre. Marsza - 
lek P  łsudski wysiał do n et,o pismo od:ręczaię, 
PB żai z  UGwodu ęłeaaogaośći oaofo«teao

udekorowan a go, oraz stowa wysokiego w*naTdł 
dla jego męstwa, talentu i wieHdch przymiotów.

W ir o s  PROPONUJE BABSKIEMU OBJCCIF 
PO SELSTM A W  BERLINIE.

Warszawa, 9. Kotec0 
(Telef.) (m). W  kotedh seimowych rozoszła się 

pogłoska, że pr.em er Witos zrproponował wśc"nrt- 
n:strowi spraw- zagranicznych przewodniczącemu 
póliskiej komisyl pokojowej w Rydze, ,p. Dąfoske- 
mu, objęcie poselstwa polskiego w  Berliire. Pn> 
pozycyą tą, jak podają, p. Dąbski nrial być ote- 
mile zdziwiony, zwłaszcza wobec prz^jazdo do 
Rygi min-stra Steczkowskiego, temfoandriej, ża 
Chodziło raczej o wyjazd Steczkowskiego do P a ­
ryża, aniżeli do Rygi. 7daje s;e jednak, że dbodrt 
tu o dalszą przyszłość.

DEŁŁIIACYA KOW. ZJED2IE BO WILNA.
W arszawa, 9. M o g »

(Tel/er.) (m) Da VV®oa mą przybyć dełegacya 
kowieńska, w  skład kjóinej wchodzą przedstawi* 
ciole socyialistów i stoanaictw skrafurdi. Celem 
przybycia tej defliegacy« jest tBSunięcńe tudJKissct 
w  pOsaukiwarau stytcznośd. z  żyw M am ł fg î wD- 
łW- saałflcanymi S tofcósaśyzo^
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„yoflLSgazwt** Kamftt HhgsnmnsŁ zwHnhwJe ha-
ŁtanJzkit pjj„iowiaffiie tej kwest/i.

Wojna,, której dezar spadł głównie na barki 
flamandzkiego iołnierza, obudziła świadomość lu­
du i doercw ak żądania na etyczne walory rasv 
SaaiKJKiZKU-j. Wszystko prawie co beugia posja\l» 
w dziedzinie .-nalarstwa, izeżby i murnyki, przy­
pada na rachunek Fjamiandazybów, a wsza-kże 1 
takie wietoś-ri jak Verhaeren, Rud robach, De 
Mokler, Maeteriinck — które wchłonęła 1 teraitUł<i 
francuska, s© flamandzkiego pochodzenia.
'  Dawne koncesye przyznane Flama-ndczykom na 
adm-inbtracyi, sądowmiotwe i sztolnie .wie, zasa­
dnicze uznanie równouprawnienia ięzyfca fła- 
aiaimkkieg > nie są już dziś wystarczające, Obu 
dzony do nowego życia „VŁaamsch Verbond*‘ — 
Związek -fflamarudlzkS —  żąda inie tylko flaiuKŁndz- 
ki-ego uniwersytetu, leaz przeiksztaDcenia taldże 
wyższej szkoły w  Oanldawie w szkołę flamandz­
ką oraz wprowauz-eni-a języka flamandzkiego jako 
obowiąOTjąsaego do a-dmSirstyacyi.

iyim żądaniom spra ciwiuSą się z całą ener­
gią wyższe warstwy ludności, które właśnie na mo 
cy  francuskiego języka doszły do władzy, t i  90 
prc. wyższych urzędników, sędziów, adwokatów, 
oficerów; caflai ii anemika i częstokroć przez Frań 
wJ3Ów pisana prasa; wreszcie oZelokie kota han­
dlu i przanyisffu, dla ktćrycln flamandzki aparat ad 
rmnistracyjny byłby nadier mnpoiądany i ucią­
żliwy.

Raz9tidygnięcie zależy obecnie d parlamen­
tu. Partya libeialna —  z™ińrłym szerę^iem wy&Łę 
pruje przeciw Fltamanidicaylom, stopnaia oma je. 
dnak do Rczby 35 członków.

Zwycięstwo flamandzkich socyalistćw a zwła­
szcza lisity Huysmansa w  Anwerpii złagodził! po 
piZe-dmą niechęć partyi robotniczej wobec Fla­
rami dczyflców; nie jest Jednak prawdopodobne, a ie 
by socyaliści walłoft'"oy stali się otwartymi rzece- 
trilraimfi sprawy flaoiaindżk ej, zbyt gorące • są 
wśród nidli sryłnpatye francuskie, a nie hrak i ta­
kich, któreyby wcielenie Belgii, a Pizypaiitnniej 
Wałkraii do Francy i chętnie wkSzieffi.

Jęyczldem u wagi bęazie w  tej sprawie prawao- 
podWhnic partya kątek, teoz l tu zdania są podzie­
lone, konserwatywne żyw ioły są przeciwne żąda­
niom flamandzkim, które wśród katolickich dtutiu- 
fcratów znajduiją obrońców.

Jajikołwi ekbądź, świadomość narodowa obu­
dzona w  wojnift światowej, wzurcnionia wśród 
mas ludowych, jak w  innych krajach tak i w Bel­
gii nie da się już iprayttuL-nĆ i pierwej, 1-uto później, 
W większym lub mniejszym stopnia, rządzące sfe­
ry belgijskie będą musiały rozstrzygnąć kwesty 6 
sporne w  duchu flamandzkiego odrodzeń o.

JAN KUCHARZEW SKl.

Dylemat gorno-śląskl.
Były minister i znany historyk Jąn Ku* 

charzewski um ese ł w  wieUćm dz enwiku 
francuisko-szwaijcarskim „Gazette de Lam- 
sanne“ obszerne siiudyurr o Górnym Ślą­
sku i konieczności przyłączeni- go do r a j­
ski. Zarówno dla aktuolijośc trafność 
myśli w. nim zawartych, jak <fla w dlkej 
łch wai tośri aigitacyinej. podajemy artykuł 
ten w obsiertłem streszczeniu naszym 
Czyteln iom .

Lozanna, w  lutym.

czy N IE M C y MAJĄ P ^ A ftO  
loO G Ó R N E G O  ŚLĄ ŚK Ą?

Wychodząc z zasady, że terytorya bez- 
pprzeczai-e polskie, będące w  posladai-^u • N lem- 
ców, mają wrócić do Polski, mocarstwa zwy­
cięskie zadecydowały zrazu, że do terytoryów 
tych należeć ma także Górny Śląsk.

I było to zresztą rzeczą sprawiedliwą, Gór-

Projekt ochrony 
pracy kobiet.
Wafsaswa, w httytn.

Według oic;1'?lcJ9wairt^o pazea nńiósteaytuTn 
pracy projektu ustaw? załattóiianie kobiet w 
kjpaiwach pdd ziemią jest Wzbronione*

NadUicztwwa godziny pracy koojjej n!« nrogą 
ipnzeooBró trzech godaan ®a dobę w  cfągju najwy­
żej tjizech dmi na tydzień, prtzyczem odpoczynek 
nocny w  tych wypadkach nie njoże wynosić 
mniej, niż 10 godzin i tie wdęcei niż 60 ratsy 
w  ciągi roku.

Rraodawcą, zatrudwiąfący M wety, obowią­
zany jest do urządzania dla nich oddzielnych 
k] Baalów, ubremalni i umywnani-

Pracodawca, zabrudzający ponad 100 kofotet 
nienależnie od ten wieku, wWen utrzymywać 
d'a «iali urz%iz:*fia kąpielowy <»aiz żłobek, w 
którym przebywaćby mogły memawflęta w cza­
sie ^riacy matek i gdzie m ogłyby być karmione 
w:rnvą -matki. Przcpta ten toowo^ziuje zaikłaidy, 
','tóre ipotwitały po wyuaidu njnieijszeij ustawy.

Matkom barmiajcyjm przysługmie p ir * ««  bo- 
rzystian,.a w ciągu godzin pracy a dwocn półtgo- 
izinnyicn d Jdaitkowyich a zM iw  w  trący, kfórę 
nje potr^raflą się z ogólnej ictzby godzin pracy.

Kobieta w  stanie ciąży ma praw» przerwać 
swą pracę z chwilą, sndy lekarz urzędowy stwier­
dzi na piśmie,, że spodli jw ać ®ię można rózwtą- 
zainia nte póżn'ej' n ii za ^®ąść tygodni. Prawo 
do otrzymywania ^wtadnzeń oni Kasy chorych 
itdtótępoje dopiaro na 2 łygoctofc proad porodom.

Nie wialnio zatnttóióać pnajcownicy w  ciągu 6 
tygodni od dndia 'porodiu.

W  c^agu powyższych prz“-rw w  pracy nie 
wojmo pracodawcy rozwiążąiw«ć umowy pracy. 
wtzgiędWia wymawiać pracownicy,

Powstanie oddziałów Towarz. ta- 
t zaósśiego w Poznaniu i Łodzi.
(Karespandcttcya wtesna „Gaizety W ie o z “ ).

Warsziawia, w  lutym.
Oospodlairk^ w Tama.ii i w  Karpatach musi 

yod ogólną fimmą Towarzystwa Tannza.rriki* go 
objąć całe społocz^ńSTWTo, onga^auJąc w  tym 
celu we ■p̂ siziystk.dh więikszych śirod Jw isł^h 
luituratoych i admtn^sitraicyjnych w Pojsoe od­
działy miejscowe Towarzystwa Tatszańsikiog >, 
które w  raizie powwta^a większej ijości tcwa- 
rżyttw  przeksztailciłoby odę w t o i h  JDeutecben 
Ai!ff>eiiVbre9n“ na taderacyjny zwrątaek samodziel­
nych ocMzifłów' kierowany pnzie? wispólmy za­
rząd. Dotychczas istatedą toróca kilku sJocyi fa­
chowych w tomie Towarzystwa Taurzańsfcicgn 
samodlzielne oddziały w Nowym Sącrau, Kołomj i 
1 Wamszawiie, w  stadyum orgiamózacyi zmajdulą 
się oddgialy w e Lwowie, Krakowie i Zakopa- 
nam, Tow. „Beisfldd“  w Gito>zyvóe ma się1 prz>e-

ny Śląsk jest krajem tak mewątpfwfe połsk m, 
jak Poznańskie.

Dowodzi tfeeo przed wO.’"ertna statystyka 
nenTecka, -która niigdy chyba nie grzeszyła ter- 
dencyą ipTzesady w  duchu dia żywiołu ipolskieiro 
korzystnym. Ostatni spis Iwdnośc1 dla Śląska 
Opolsk egtv r r. 1910 w ykazyw ał 1,258.000 Pola­
ków na 884,000 Niemców. Statystyiti niemieck'e 
oparte na liczbę dzieci uczęszczających do szkół 
w Îstshu Opoisk m wym eni-ją 1,548.000 dzieci 
ń&skdh. a tylko 588.000 m emieckidi.

Jest zatem rzeczą oczj<wistą, źe ludność 
Górnego Śląska była zawrze — w  przeważnej 
większość polską. Nie było zatem żadnej P 'zy- 
czyry  obejścia ®ię z  prowincyą tą śnaczej, niż s 
Poznański em.

Zrozumieli to nawet Niemcy sami, gdyż hra­
bia Bnockdorff Rantzau w noc.e datowanej z W er­
salu z dnia 29. maja 1919, ubolewając nad bolesną 
stratą Górnego Śląska, uważa jednak stratę tę 
za fakt dokonany.

Powoli jednak pod wpływem zręcznej argu- 
mentacy' niemeclrięj stanowisko mocarstw sprzy 
mierzonych Zaczęło się chwiać.

Podstępnymi argumentami udało się N c ir*

 _______  „OAZETA WIECZORNA %________ 50?t»

ksodałd ć lua OAŁćal T« w. Tstaadakżoga, g
śwfeżo powstdy o d z ia ły  w  Poccn^rfu 1 Łodzł,
W  actzegótaas^i z juteyatywy Oddziała Worsz. 
T. T. <kS>y| dr Mieazysł&w Ortowtez- starszy 
rjfereęt d$a spraw lanystyfcj w  Min. kjobot Pubi 
wycictcztkę agriftia'cyjiią do ooc tyGi miast j wygło­
sił w  mch cały cykl -wykładów o Tatrach, Kar­
patach W-sdhodnflch j Sppwu, hcgąito itustocwa- 
nnch pr.ueżrcceiąiii!1 ipo częśd za itojołów Od 
działu Warsszawy'_egio T. T., a p° części ze 
zbkxów Połskieigo T«warzystwra Krajoznawczeg'- 
z Watns^awi. Wykłady te cteszuły się og»Piimą 
irekwencyią, w yw ołn .^  wfeflde załnfcgra-A.aiie 
dla turysty&S góisfcud i tarcjanstwia, cały szwreg 
osób jfotlpjsial ddktairacyę przystąpienia de T o w  
TatnzańsC.iog^ a f »  jędrnym z  odczytów odbyty 
się zebrania organclzacyjne oddziałów' luie-jscow

W  sizcaetgóitości w Pc-zraaniu cebraóie takie, 
któremu praewodWiczyil pizę-bj-wai^cy obecnie w 
Pózmaiiiu dr. Tadćiusz Smoduobc-wKikf, b. prtaies 
Kain^acktego Tow. Ncmciarzy ww Lwowia*. odby­
ło się w  Jtmiu 31. stycznia br. -Powaięło óik, u- 
ęhwa-ię uf-ąioezenia Oddziału tP-zsiańaUespo T. T, 
i wybrało je g o  prowizoryczny zarząd, w °żo jy  i  
PP : Romania CłwzaRawsŁlegjo, dr. Tadoasra 
Sm<tjudio\visike!g!t> dr. Antoniego Jakubsficiiegû  ks 
Jamdkjego, dr. Fuchsa, o-raz pirofesonów Kfoaf- 
skiego, Domachawskićigio i Dacfla. Na czieia od- 
dAalłu stanie ^awd-Mpod^hriie P. ntimaird Chraa- 
na*iski, znany dziaiłacB pojityicafty i kulturalny h 
daelr.icy Pi-uskit^ j p j ^ s  Zwiazkn SoficoidtWa
Powkj^tgo.

W  Łodzi zebnanle arganfczacyjine, 
ptze wod^-tezyi wi jtryoda toazsu inz. hiatrweńsKi, 
odbyło się 2. lutego br iptrży Pdlziale 70 osób. 
Po referacie dr. Orłowicza postanowiona jedno­
głośnie powdłoć do życia Oddzsa- Łoddd T- 
wybiemaiąc d-o ipatewiizorycizniego ziarządu pne* 
iOSa wojewodę Kamieńskiego, a jak« członków:
k-ż. W acława K ow ailew skłeg io , Konraida Fldłtua, 
redaktora JCmyieina Łódykic^gp**, dotychczasowe­
go delegata T. T. w Łodtó, inż. Jasimscoegn p. 
Cfezikfcwżcza' d j rektora piatrtacyl mlęjskidt,' dir. 
Mejbanana, dr, M. Terasa  sw sk  , prał. Sid ana 
Ferensa i JnrczyńsC.te r°« oraz ranie Witkowską 
Jau-jnę 1 KonMewtezó^mą.

Obydwa te todiziaJy mają z^mfcnr icew-łnąt 
,fa tan en ią  swuióh województw  enorgfeamą akcyę 
nad pazyskiwaniem uzF«4k;ów Tow. Taw*aó- 
sktego, oraa gromadzić fandusosu d a  P*ffletPr«Jw»- 
dzania robót w  wyzaąc«Arf4 im azęścti fa fe 
i Beskidów Zaułr^łofch.

WOhnESŁANE.
I  Z A K Ł A D  DENTYSTYCZNU-TECHNICZNY ■

Z ,  P E K - B I j M A N A  I

w ykonuje roboty  w  platynie, Klocie i kawszukn, ■  
w edług  najnownmych system ów , 8700 I  

L w ó w ,  u l .  H a * i n » i e r * o w » R s  17. I .  u . |
ń«!355SSI|S3^

oom przekonać niektórych m ężów stano, tó  
Nien cy Lozbawione Gómeyo Śląska <de t ęćk 
w możności podołać odszkodowaniotn wojennym 
od u di wytnaganj m. Niektórzy' zai-raCii:Crfit t o- 
bl cvści, iak Aug! k J. M. Keynes stanęli rówrlctf 
po".lch stronie. K v estya etno-grafema seszca na 
drugi plan, ustępując -miejsca problemom ekoro 
itf czuym

Wiedząc, że z zasady narodowość owej nte 
nogą wyciągnąć dla s ebie korzyści, N.emcy 
węrowaidzają w grę argumesat historyczny, przy 
oom-iftają, że od 750 łat trwa ścisły związew poe­
tyczny Górnego Śląska z Niemcami:, ie  w kr a jo 
tym niema ani fcradycF, ani wspomnąeó potajdeb, 
że Gónay Śląsk r r . brał odziało w  walkach o  
niepodległość. A >an Keynes z berwzgtędanoScią, 
na i tórą nie zdobyły s ę nawet krritrptropozycyo 
nknrcck e, dodaje: .J^łigdy Górny Śląsk n o  był 
częścią stotecWą Polski hiistorycsoer.

Na te jest odpowiedź: Górny Sląys.. stara 
ziemia królów Pastów , była az oo połowy XIV  
wieku częścą Polski, podzielonej od dwustu la# 
na prowineye autcuomlrzje. W  r. 1335 przeszła 
wprawdzie pod panowanie czeskie, jest jednak 
niemałej .prawdą, że od niepamiętnych czasów 
była puLską i została wAsLą irtuoo wszyótfca
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t>r. Mleczyd av  Orłowie®. Plan rozwoju Za- 
kapanego 1 innych letnisk podkatiAńskich. W ar­
szawa, 1920. W  dniach 22, 23 i 24 listopada i919 r. 
odbyła się w Zakopanem z inieyatywy Min. Zdro­
wia Publicz. i Min. Robót Pubłkizm. ankieta w  spra 
wie sanacyi stosunków w  Zakopanem i jego roz­
woju w  przyszłości. Dr. M. Orłowicz, sekretarz an 
tóoty^nitoT kilkunastu pnąc tu/rystyczno-kraaoznaw 
czych, otrzymał pochlebny obowiązek opracowa­
nia i opub&kowanaa protokołu * ankiety. Zamiło­
wany taternik i turysta .wywiązał się z powierzo­
nego m-u gadania bez zarzutu.

Wyrażone na zjeździć opinie i postulaty oraz 
zapadłe uchwały daj® nbm dokładny obraz Zako­
panego wczorajszego i dzisiejszego, ziarówno jalko 
miejscowi ścl leczniczej, jak i stacv; klimatycznej 
dalej okreśfając ściśle sanacyę obecnych stesun- 
ków i kierunek jego rozwoju w  przyszłości. Ankie­
ta oświadczyła się jednogłośnie za stworzeniem z 
Zakopanego w  pierwszej linii pierwszorzędnej srta 
cyi turystycznej, sportów zimowych i letniska. Czy 
Zakopane ma ipoz ostać nadal miejisocwością beczni- 
rzą dla piersiowo chorych, ankieta stanęła na sta- 
uowftsku, że jest to na razie „malw.n jiecessarinmf, 
które tolerować się mnisi w interesie publicznym

Broszurka ze względu na szczegółowy plan 
iuwesitycyj i modyfikacji w  Zakopanem i Tatrach 
liędzie w  pierśł/zym rzędzie podstawą i dyrekty­
wą prac dla władz i sejmu. Poza tein powinna się 
rtialeźć w  rękach każdego, który umiłował perłę 
gór polskich — Tatry, a Zakopanie, t<> kiucz do 
(ich, miejscowości nie tylko polskiego, ale euiro- 
5tejddego znaczenia. (h. b.)

• W 4
Z  boju chwHl Na pólktarih ksńęgarsKKlh ukaza­

ła się książka Jerzego Pogonowskiego pt.: „Z  boju 
.dtw’6"  naladem Księgarni wydawniczej H. Alten- 
bangsit

• '• •

Nlemiecld m,vfiP£& polskiej. Znany poeta
t świetny tłumacz oitworóiw polskich na język nie­
miecki, p. Lorenz Scheriag, od szeregu 'lat pracuje 
,’iad wydaniem niemieckiej antologii liryki polskiej!. 
'J&ectnie ogromne to dzieło, dfe którego p. Scheriag 
wiele trudu i pracy poświęcił, jiest już ukończone 
f obejmuje ono około 200 najlepszych utworów 
.współczesnej lirylki polskiej.

Zlwiąaek literatów polskich jatooteż najwybitmetf 
si poeci, którym dzieło to znane jest, wyrazili siwo 
ję palbie uznanie dia tego dizieta, tak pod względem 
jakości tłumaczeń, jak też co do wyko™  pojedyn­
czych utworów.

Ipierwszcirzęidna ffanta wydawnicza „Aimsafl- 
’Tea-Verlag Zairydb—Lipsk—Wiedeń" oblęła w y ­
dawnictwo tego dźheła. Właściciel tago nakładu, 
Szwajcar i szczery przyjaciel sztuki' polskiej, dr. 
den ryk Studer, zamierza dzieło to wydać w stóso 
wniej wybórf^wej szacie z podobiznami naiiwyfclt-

I jest faktem cudownym i może jedynym W 
historyk Odłączony od trzonu macierzystego od 
wieków i to w  czasie gdy^ Polska zbliżała się do 
swego rozkyy tu narodowego, nie uczestnicząc 
w świetnych walkach Ojczyzny-łMatk, nie mając 
udziału w  jej kulturze i w  jej rozwoju literackim 
Górny Śląsk zachował mimo to wszystkie jej ce­
chy charakterystyczne. Zachował z całym pie­
tyzmem język, zwyczaje i wszystkie trądy* 
cye Polsku

Podczas, gdy Niemcom udaje s;ę zgerimnizo- 
wać wielką część Śląska Wrocławskiego i Śląska 
Łużyckiego, n'e zdołali oni wynarodowić, od- 
polszczyć — z wyjątkiem' może klkti niełcznydh 
miast Śląska Opolskiego. Górny Śląsk jest w  r. 
1920 takim samym, jakim był w  r. 1335, głęboko 
przywiązanym do polskiego życ'a narodowego. 
Jest to m ożliwe najlepsze odparcie historyczne­
go argumentu, na który powału ją się Niemcy.

A  jednak uczyniono wszystko, ażeby Śląsk 
przymusowo zgermamzować. Systemi zaostrzo­
ny za rządów Fryderyka II. doszedł do punktu 
kulminacyjnego w  drugiej .połowie X IX w  eku.

Organa rządowe, magnaci agrarni górnicy i 
Gbrykańci, nawet duchowieństwo katoltek e, po 
Węższej części niemieckie, lub sterroryzowane

niejstfycli poetów w  wydania popnłarnsM i tofcs»«
sowem.

Należy się spodziewać, że Ministerstwo kul­
tury i sałatki uzna doniosłe kulfosralne znaiaze.nće te 
go dzielą dla Hteratuiry połskftej i irdzLeti wydawcy 
odpowiednią} subwencji i, celem umożliw ieuia zni - 
żeni,a ceny za wydanie populkrue, jąkate* celem 
zapewnienia z góry odpowiedniego i zasłużonego 
powodzenia dla tej tak nader rzeczowo i starannie 
wypracowanej pierwszej niemieckiej antologii 
współczesnej liryki polskiej. Związek literatów 
polskich.

t  «

(t) Dr. Fr, Jaglarz: Dodatek do „Nowego 
Skorowidza tabularnego-* m. L\wiv.a Adwokat 
lwowski dr. Fr. Jagianz wydał obecnie do swego 
Skorowidza uzupełnienie za II. półrocze 1920, Do 
datek zawiera wykaz zmian własności w  powyż- 
szyjn okresie, a nadto podział Miasta pcd wtzglię- 
dem administracyjnym i wyzmniowyim., rzecz na­
wa, rozszerzająca pierwotne ramy wydawnictwa. 
Nie ufflaga wątpliwości, że „Dodatek" spotka się z  
równeim uiznartóem w  kołach fachowych, jakiego
zaznał „Skoro widz".

* • *

Zeiszyt 5-ty wNowOgo PrzieglądU Utaaturjy ł 
Sztuki** wyszedł po wydanym dopiero ao nuimerae 
4-tym, nadrabiając w  tęgiem tempie opóźnienie 
sp: wodowanie w  całym mchu wydawniczym pol­
skim przez wypadki ubiegłego lata i jesieni. Ze­
szyt nie ustępuje .obfitością i ważklością treści ze ­
szytom 'poprzednim. Kapiihainry „Murzyn z załogi 
Narcyza" Józefa Conrada w  świetnym przekładzie 
Lemańskiego, „Tryptyk ewangeliczny" Staffa, 
Boya przenikliwy artykuł o „Teatrze Musseta", 
» 'w e  śjwiaWas na twórczość Wyspiańskiego rzuca 
iąoa praca' A„ Grzymały-Siedleckiego o „Warsza­
wiance", pełen erudycyi rozbiór pojęcia o Pięknie 
u Greków, pióra dra M. Tret er a, oto zaledwie 
azęść tego bogatego zeszyty  dopeMona notatka­
mi i Żydem Teatru.

•  *  •

„Przegląd Naftowy**. Z  dniem l marca za­
cznie wychoctzic w  Krakowie podi tą samą re- 
dakcyą dwurygodnk p. n. „Przegląd Naftowy", 
w  miejsce poprzednio wydawanego „Czasopisma1 
Naftowego", które z .powodu wypadków wojen­
nych zostało w  po łow ę zeszłego roku zawie­
szanie.

„Przegląd Naftowy" ukazywać się będzie od 
dnia 1-go marca jako samodzielne czasopismo, 
którego zadaniem będzie omąwian‘e wszelkich 
spraw związanych z przemysłem naftowym, 
przy szt-zególiiem uwzględmen u na,szych postu­
latów państwowych.

Biura Red?kcyi i adminlstrący zma.jdnrą lię  
w  Krakowie, ni. Jagiellońska 1. 5, w  Warszawie 
u l Bielańska 1. 18.

przez biskupów hakątystyczmych —  wszyscy 
podali soibie ręce, by zaciężyć na mas ę ludu pol­
skiego, zmusić ją do wyrzeczenia się swej naro­
dowość1 i przyznania się do iłiernieckej.. W yż­
sze warstwy społeczne niejednokrotnie ustępo­
wały, lecz lud, masa narodu tnie ustąpiła. Było to 
zwycięstwem patryotyzmu w połączeniu z du­
chem demokratycznym. I oto, ten lud nieza­
chwiany jest dziś po tylu wiekach nieprzezwy- 
cężouego opora, 'świadkiem odrodzenia się Pol. 
sk:, swej -kolebki, swego pnia (trzonu) starodaw­
nego. Czyż można się dziwić, że niezawiśle od 
kwestyi węgla, Polska kocha nadewszystko tę 
starą ziemię Górnego Śląska i w ierny jej lud? 
Czyż można się 4z wić, że zgłasza swe preten- 
sye do niej w chwili swej odbudowy?

Jest rzeczą oharakteiiystyczną, że myślano o 
zaprzeczeniu, tak wszakże niewątpliwie polskie­
go charakteru Górnego Śląska.

Podczas rokowań wersalskich zawahano 
się, jak s:ę zdaje nawet w  obozie, zdecydowa­
nych zwolenników Niemiec, żądać przyznania 'm 
Górnego Śląska, ze względu na wyraźn;e polski 
charakter tego kraju. T o  wahanie się jest naj­
lepszym dowodem, że uznano, iż Górny Śląsk 
należ^ s!ę Polsce, Nie mogąc usunąć faktów

OD WYDAWNICTWA
P* T . P re n u m e ra to ró w  „Ga* 

tety  W ieczornej** i „Gazety pp» 
ra n n e j1* p rosim y o

BEZZWŁOCZNE.
w p łac en ie  p r e n u m e r a t y  za  
m iesiąc Lu ty , a to tern p ew ­
niej, że ty m  P ren u m era to ro m ,  
Którzy p ren u m era ty  N  O W £  J 
W ra j z ew en tu a ln ą  za leg ło śc ią  
ra ie  w p ł a c ą  n a jd a le j d o  dn ia  
5” go Lu tego  1921, zn ie w o le n i  
b ęaz iem y  w strzym ać w  ty m  ż e  
d n iu  d a lszą  dostaw ą , w z g lę d n i*  

w y sy lK ę  gazety.
Zwracam y uwagę na to, że wyplata kwo* 

wpłaconych na czeki P. K. Ó. i przekazy naf 
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest —  dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety —  Jak 
najrychlejsze wpłacenia prenumeraty.

Ceny prenum eraty nadane s *  w  na­
główku.

Nowe atelier artystyczne.
Lwów, 9 lutego. 

Ledwie tu i ówdzie wiadomo, źe nowe e* 
telier artystyczne powstało w naszsm mieście, 
pełne cacek, które mamy tu u siebie, nie zaś 
gdzieś z&gianicą. U  nas tak ciężko i tak powol­
nie słyszy się o czemś pięknem czy dobrem. 
Już daleko prędzej, jeśii ktoś kichnie lub gdy 
komuś powinie się noga.

Sztuka stosowana, której tak dawno hoł« 
duje już świat zachodni, u nas mozolnie zdoby­
wa sobie prawo obywatelstwa. Piękno artysty­
czne wcielone w rzeczy otaczające nas, choćby 
najdrobniejsze, choćby to był tylko zamek na 
kasecie, rozcinacz, który bierzemy do rąk, sto­
lik, przy którym zasiadamy z książkę do czyta­
nia, — ma znaczenie doniosłe, pierwszorzędne, 
W  mieście naszem 'strf eje od niesławna attefier ar- 
tystyabiie Leonii PoMówny, w Wtórem nęcą otoo 
najpiękiiidisze okiaay Vżtuki stosowanej, pełnych 
jej działów, u nas prawie nieznanych. KsiztalgGa* 
w Wiedniu u Emy Zweybriidk, a nastgpiiie w e 
Lwowie u P. Tomaszewskiej, pracu*j© ooecąue Pb- 
MÓwna samBdzidnie. Nadzwyczajne su jej prace 
z zakresu biżuteryi. Te caclka cyi-elowane w  sre­
brze i złoci^ są poprosfu uadzwyczaiśie. Praytem 
Poblówoa Bcząc się z obecną poa ą ciężką, cllnoć już 
powojenną, '.ąwzerabia" rzeczy srebrne np. 
z naktrywki zegarka, powstałe śliczna brosza. Prze 
śliczne są dalej jej rzeźby w  kości słortfowej. Po­
wstają istne cacka w  formie brosz tew. petudantif, 
które na tłe ciemnej sukni wywołują efekt, kto wio 
ozy nie piękniejszy niż... brylanty, zdobyte za pa- 
skarską cenę przez... paskargy. (Któżby famy nosił

Istw erdzoaiych1 nawet przęz statystykę niemlie- 
cką, starali się ie sfałszować: i to fest mitnowoł- 
nym hołdem, złożonym zasadzie poszanowania 
narodowości. .

Na szczególną trwagę zasłiKnle <jpDni3 sfyn- 
nego niemieckiego publicysty Hardena, który, 
jakkolwiek uznaje .połsiki charakter Górnego Ślą­
ska, żąda jednak .przyznania go Niemcom. P o ­
glądy swoje wyrażą om w  czasopiśmie „Zukmrft" 
z II. grudttia 1920 z brutalną nawet szczerością.

W ydrwiwa przedewszystkiem bajkę o „ośmft>- 
w ;ekowej przynależności Górnego śląska do Nie­
miec". Kpi sobie takie z przesadnego twierdze* 
nia, że „utrata Górnego Śląska byłaby śmiercią 
Niemiec". „Ileż to razy Niemcy umarły Już od 19. 
czerwca?" — zapytuje Harden. „A  jednak nigtfjj 
tyle n e konsumowano w  Nemczech szamp«sia, 
nhrdy n!e. kupowano więcej .klejnotów. Niczem 
nie można wyrządzić N^/emcom większej 
krzywdy, jalc tym ofieyalnym lamentem aa temai 
„wyroków  śtnieroi*,P

(C. 4L«k)
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dziś brylanty?). Oko spotyka -wazony, na Ictórych 
widnieją ozdoby wytłaczane w  cynie, <tv edzl luib 
nrosiądzu, klosze, pop: etnłozki, przecudne abażury, 
z  jedwabiu, na których zwieszają się wrnne grona, 
obrazy aplikacyjne «  starych bn katów, ze sukna, 
poduszki z aksamitu na których przedziwny wzór 
wypalany i malowany przypomina góbei'ny

Leonia Poblówna zamierza w swem atelier 
prowadzić również kurs i*airic', która to wiado­
mość z pćwn śrią % z aflic woleniem przyjmy szere­
gi wielbicieli sztuki stosowanej M. S,

_________HMP£S!,AHE._________
ClTRfffF we<̂ e najnowszych modeli przywiezionych 
dUSilliL z za ranicy gotowe i na o b s t a l u n e k  
H flR Y fl O PO LSK A , M 3 łacM eg ->  9. 9us

Specyali* a chorób ftkóraych i wener,C7.nycb

Dr. M iO iAŁ - S4LP>£TSR
Sykstaska 17, ord od 8— 9 i od ' 2 —6 3*5

Z kim konferował gen. Żeligowski 
w Warszawie?

Warszawa 9. lutego.
Telef.) (m ) Naczelne Dowództwo wojsk 

Litwy środkowej stwierdza, że gen. Żeligowski 
konferował w Warszawie z Naczelnikiem Pań­
stwa, premierem Witose n i min strem Sapiehą, 
nie konferował zaś z pułk. C ariigny.

WPROWADZANIE NA L ITW Ic ŚRODKOWEJ 
JEDNOLITEJ ADMINISTRAĆYI.

Warszawa. 9. kutego.
(Tel-el). (m.) Stosownie do uchwały komisyi 

teflmowei. ma być na Li rwie środkowej wprowa­
dzona jcdnoiYttia adrninastracya. próbnie. jak w  
oańtstwie poldkicm. Prace przygotowawcze są w  
toku,

Rozmaitości telegraficzna.
(Telef.) (m). Transport wojsk koalicyjnych na 

Górny Śląsk. Z Berna szwajcarskiego telegrafują, 
Że Rada zw ąztkowa zajmowała się sprawą tran­
sportu wojsk koalicyjnych aa Górny Śląsk przez 
Szwajcaryę. Departament polityczny przedłoży 
Radzie zwązkowej na jednem z najiblższych po­
siedzeń sprawozdanie i wniosek w tej sprawie.

(Teflef.) (<m). Dzir>nniW nnwineckle użalają się, 
tle międzysojusznicza komfcya aa Górnym Śląsku 
wydal la w  elu Niemców z obszaru plebiscytowe­
go, ponieważ działalność ich zagraża spokojowi. 
M ędzy Innymi wydalono 7 redaktorów gazet 
nremieckich.

TADEUSZ NITTMAN.

„W P3Z£])ED!IIU“.M
t.

Lato w  pełnej toufności 
tętni w  koronie drzew ,
A z miasta Judu gniew 
doda t a -------
'Groźny, iskrzący się stałą™
Wkrąg łuny wojny się pałą.
Chwila ciszy po dnia pełnym zgiefkta,
.Chwila d$izy po dniu pełnym grozy™
Drżą myśli, jak listki mimozy 
A  w  dole światło po światełku 
Zapala się w  oknach kamienic -  
JCtóre błyszczą tysiącem swych źrenic

A
Tlrojo Łudzi siedzi na balkonie...
A w drzew kc ronię
Cicho, ktuśfiiwie szepce wichru yńew
Jakiś śpiew
Brzmi w usizach zapomniany 
Jutro jadą na wojnę ulany!
A d z iś? -----------
Dżisiajj jeszcze złożyć ethieą ©nowy 
Na snów dobrych kobierzec puchowy-

(P A T .) Komitet francusko-polski lekarzy
w Warszawie zatwierdził przedstawiony przez 
Komisyę organizacyjną projekt konferencyi fran­
ci sko polskiej lekarzy, mającej się odbyć we 
wrześniu b. r.

(P A T .) L kwidacya amer. Czerwonego 
rt.zyża. Po dwuletniej pracy ameiykariski Czer­
wony Krzyż likwiduje się. Cały personal wraca 
do Ameryr.i a pozostanie w Polsce tylko 20 osób, 
które przeznacza się do aiuerykahaktego Komitetu 
pom cy t:cieciom.

(Teftel) (G.) Cegiełki wawelskie zaczynają 
być coraz 1'cratńej tundowjsne, 18 z rzędu oogeł 
kę ufundowała firma Bogusław Herae w  War- 1 
szawia, a 19 Jan i Helena Hense w  Warszawie,

(Telef.) (m). W  ostaniem loSowynu mUionówfó 
nr. 1624251 wyciągnął W adaw  Góralski, woźny 
kuchni miejskiej, wydziału zaopatrywania m asta 
Warszawy.

(Tdef.) (G). Nagła śmierć. Wczoraj rano zmarł 
nagle na dworcu kolejowym w  Kraków e Wła­
dysław Potiu-aisdd, były właściciel 'drukarni i na­
kładca.

(^ a t.) Z krak. sądu wojskowego. W ra- 
kowskim sadz e wojskowym skończyła się wczo­
raj dwudniowa rozprawa przeciwko plutonowemu 
Józefowi Szatkowskiemu, sierżantowi Henrykowi 
Chmielowi, kapralow i Józefowi Kohutkowi i 
urzędnikowi wojskowemu Leopoldowi Korzuszni- 
kowi, oska żonym o zbrodnię sprzeniewierzenia 
na szkoda skarbu państwa kwoty około 130.000 
mk. Po przeprowadzeniu rozprawy sąd wydał 
wyrok skazujący Szatkowskiego i Chmielą na 
karę śmierci przez rozstrzelanie, Kobutka na 10 
miesięcy więzienia a uwalniający Korzusznika od 
wi y i kary.

(TeM .) (G ) Występy lw®w®kich w łamywa­
czy w Krakowi0. Chtegdaj w m&cwtaka«au dyre­
ktora Banku Małopolskiego popełniono kiwdizńeż 
z  włamaniem, W  związku z  tern aresztowano ja­
ko gtówndgo wdamywtącza, niejakiego Francisz­
ka Szweda, liczącego lat 26, pochodzącego ze 
Lwowa.

(TeleO  (G) Obława “a tandecie krakowskiej. 
Wczoraj zarządziła pofcya krakowska obławę 
na targu tandetnym. Podczas obławy aresztowa­
no 'kiOkadziesiąt osób., iu których zalkwiestyonowa- 
no wiefre rzeczy podejrzanego pochodzenia.

(T e le f.) (m ) W ykrycie sprawcy ohydnej 
brodni. Jak się okazało sprawcą ohydnej zbrod 

ni przy ul. Chłodnej, której ofiarą padł praco­
wnik giełdowy Goldblum, a która to zbrodnia 
za elektryzowała całą Warszawę, jest niejaki 20- 
letni Mordko Pariserberg syn właściciela hurto- 
wnego składu manufdkt ry. Przyczyną morderstwa 
była chęć zrabowania miliona marek, które Gold­
blum zainkasował u klientów bankowych i miał 
je odnieść do kasy.

____________ ^OAZETA WIECZORNA*.

Raz ostatn i któż w ie? — kto przewidzi?
M że zmarli, ranni, inwalidzi 
Nie ujrzą już więcej swych stron.- 
Cóż stątd? cóż stąd, że zgon 
Skrada się óhytkiem, tajnie skrycie.
Wszak ci młodzi Jej (teiią sw « życie,
A tamto wszystko — jeno fnaizes i blagą 
Wojna straszna jost — krwawa i naga 
Nie ta z bohaterskiej powieści™
Nie koi łez, nie pieści
Tęczą barw malowanych swych dzieci
Swych biednych, bead mnych dzieci wojny,.

-  3.
Siedziało troje ludzi na balkonie:
Dwie kobiety'i w szarym mundurze 
Młody ułan... Gorącziką wzrok płonie™
Jak rofeoszmie pachną kwiaty w  wazoo-h 
Białe, p ina róże™
Ułan słuchał, co noc letnia szepcie
I sny dziwne śnił, sny pełne lęku -  
A w swem ręku
Ściskał gardę swej szabli kochanki,
Jakby czuł, że go jutro już -zdradzi 
Taka wierna dotychczas i droga™
Na Boga!
N ie!!! Nie myśleć o temł

4.
\  ■“ “■dnu1'.. Jednak zwolna pomaleńku /

Nt. 3078

(Tdef.) (OJ. Bnat Krasadno nash^oą Koppą
Wedle informacyl dzienników m  miejsce Kopcą 
który ostatecznie został odwołany z Ber&na, ma 
być m anowany ibrat Krass‘na.

(Teici.) (G ) NOwa w tg Corz°«tb do Człczen- 
na. Z Mosikwy donojzą, że Czjazerin otnzymat °d 
Lorda Guraoma «>wą notę, w jctórei tenże zwra­
ca uwiążę na antiyangieasiką dzrałatoaść sowie­
tów w  Azyi mak-jsztaj wbrew umowie aętoteto 
ro&yjskrej. Wyinflkfein tepo iest- że rząd ajngfel- 
s/ki będzie rmrsdail przedsięwziąć w  dsatezyim cią­
gu kroki lueiprzyfacte-lskie wtogtęJean sowietów^

Rozmaitości.
Lw ów , 9, tateg*.

(k) Rjsyiski książę —  po* ty erem. Uwagę
wszystkich uteonaj gości> odwiedzających pierw­
szorzędny hotó! w Monte Canto, zwracał <>d cie- 
diarwna puzebyiwający tam  porty er. Postać jtg ° 
i obejście zastawwUt każdleigo. Pewnego dnia 
zcr«ł nagle ^aryistofettaByczny portycn1*, areszto- 
watno go ibowtleni, przynzem cala tajempfea w y ­
szła na jaw. Był to książę Sergiusz Szatyński, 
który za czasów caratu służył przy grwardyl 
cesamskieti jeiko puBkownrto, naistęp®e pnzy annii 
Dowit-rina, a w  końcu w osrzęictowej misyl przybył 
do Paryża. Po skońc&onej kaimpandi deratoinow- 
skfej osiedlił się Szatyńsiki oa Riwien zc, gdzie 
iwóród zabarw upływało mu życie. W  baikarata 
iprzegnał cały swój majątek i gdy nie pasjatdał już 
'niczego więcej, przyjął miejsce pwtyera. Fałszo­
wane wekslji doprowadziło do atreszbowtaipą go.

(k) Wyścigi ociemniałych ludaJ. Wiolki zakład 
w  St. Dunstan w Anglii, mieści w  swych murach 
setki imliodych ludzi, odejmuiałycli w czasie woj­
ny. Chcąc znośnem bodaj utzynić życie tym nie­
szczęśliwym ludziom, zachęca się ich do 'wykony­
wania różnych sportów'. Ostatnio poczęto idh na- 
kłaniać d,o brania udziału w wyścigach. Niedawno 
też odbyły się w  St. Dunstan zawody w biegu, w  
których brali udział prawie sacni dernmi. Każdy 
współzaiw' dnik miał swego przewodnika, co konie 
cznesm było, gdyż droga prowadziła przez miasto* 
W szyscy ociemniali ogromnie zainteresowani 
byli swym biegiem i każdy starał się. by pierwszy 
dopadł celu. Licznie zgromadzeni widzowie za 
wzurszeniem i łzami w  czacłi przypatrywali się 
ty®. osoWiwym wyścigom

Poczucie wstanęło w nim lęku,
Przeczucie glęsika.
W  chmurze skrył się kometa zwycięski. 
Zdało mu się, jak gdyby raz ostatni 
^idz^ał księżyc, co nie.bo szkarłatni —  
Jakby czmł, że już ngdy, już nigdy 
Tak m« pachnąć nie t« róże^
Krwi ujrzał kałuże 
1 drugiej męki szlak...

5.
Otrząsnął się cały. Spojrzał w  keto.
— „Coś parni jest dziś niewesoło?** —
— Rzelcły dobre, kob ece dw e głowy.
On wzrok podinÓsł j rzekł: „Jam gotowy, 
Ale żal <mi krasy mych lat,
W idzę przed oczyma ciemny krwi pł$tF

Lato w  pełnej bujnośc?
Tętniło w  koronie drzew™
Czar słodki s!ał w  dh-ru w iew.
— To krew —  to krew drogę mwScJL.

Gdzieś werblem grzmią głocho tarabany, 
Dzień ze snu wstał słotny, zapłakany — 
...Pojechały na wojnę ułany™

Styczeń, 1921
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Srodaw 9. ftftego a Sf"4* 7 w ieć»: „.Sad I iMat> 
pasia", ojkgfrą,

Gzw&u .ak, 10. !toe®i> o godz. 7 wiecC: »Woj- 
m I rntjość", komedya &> raz torcsł

B£ą<teł£ 11. jmitego o gadz. 7 Wiec*.: {SUi.-o.wirc. 
ick cęerDcka po jedenasty.

L^oocs 12. lutego o  podlz 3-30 J^Mł. v ł c j^  
tfta*', wt\Łed!ya.

Safeco 12. lirteao o godz. 7 wieicjŁ „Manou", 
opera.

Niwdudw 13- hJttgo o &odi, 3.30 huty% !» ! . . r 
y^Przcdstaw baletowe". "

Niedaiala, 13. lutego o godz. 7 w iecz.: ,Wo»- 
oa i miłość" „■»nedya po n a  czwarty,

Patryołyczny czyn. St. Gram^dkł, w i K*iw&r.
fcu Okfifsi:ńoe w  powście bonszraow^skim, suasKiry- 
bowial w  natjsrtiiutHiejsEsych warunkach imafceryio 
pych, ho mam0 uustartzęBnesto zniszczenia csnego 
Mswiastai pr*ea bohffi swicfcą forwaŁyę, «a  długoter­
minowa Pożyczkę Odrodzenia kwotę 350.000 ink. 
zdtóMpuî c osobno kUkadziesaiąt sztuk 'Obligacyi 
Roeyo/ói P-^miowei. Czyn godny naśladowania!

Na cete p łe tw y  tu G 'wi/ets0 Śląska złożyli 
iw Komitecie Obrony Kresów Zaol«Jdn:,ch w f  
Lwewie: Komenda PoSjcyft Pojtemumkowej na M a- 
jopufifcę w e  Lwowie w raz  a  ipodHegłymi jej o fev-  
gowatni komandami fcw°)tę 955-824 mk.- iiw wli- 
aaaiąc obcych waSot, ^ ó c a  te®o 3u.l8u mk. od 
ludności eywifciel zejljtfanycih (za ploŚredbiCJtwein 
Komeridy Kotmifcauy&tu ^p-tem ago Retort Pań­
stwowej Snatyn-Zafuczt. Sldadając gorąoe pot- 
dza^kowanie, pojnieść Jeszcze musimy, że dtoęki 
wydataed pomocy Kamentdy Puiteyi Państwowej 
zdołaliśmy zarefeBtr®*wać i wysłać zgłoszenia 
gOmoa 4zafoów mieszfeaSacyioh « a  rozl e&lym tere­
nie wisdhodWei] Ma4ofx>lsikfii, w  teottiMe, który 
w osfetniej chwJ]i został Ograniczony. Nauczy- 
cielstwO powiatu lfwowtsI&ĄiG złożyłb ptrizy pobo­
rze plac w  dMu lj hm. no pletoffecy* górnośląski 
kwotę 15.153 m&U —  namozyioielsitwp łrwowtsilda 
20.810 mk-, —  Komitet Balu lwuków we Lwowie 
Złożył 35.U00 itlWC. I

( r )  Nac.o istnieje East-E^pres* ?  Narze­
kało s i ' dawniej dość często na depesze PAT -a  
lwowskiego za to, iż przysyłał odbitki depesz 
bardzo blade, tak ie  ich odcyfroweć nit.az nie 
można było. Lecz obecna agencya East-Express 
wzięła bezprzecznie rekord. Onegdaj dostaliśmy 
depesze odbit" w te~> spisób, ~ iż połowa każde-

gu słrwa brakowała, Z ntek órych sdań widniały 
tylkc jakieś hieroglify. Wczoraj nctcmfc*3t p rzy ­
słano odbitkę depesz, która byłaby doskonalę, 
gdyby nie to, że kaitkę jedną zlepiono kompL- 
tnie, a przy usiiow&.du otworzenia jej przedarła 
się zupełnie i to w t u sposób, że cieniutka 
warstewka papieru zapisana przyglnęla Jo dru­
giej stroi,y zapisanej. Co ze cel miał Eaat-Er- 
pross przysyłając takie odbitki trudno zaiste 
odgadnąć. Możeby agencya n« tak poważną mia­
rę zak,o)oną postarała się o poprawę panują­
cych stosunków, vr przeciwnym bowiem razie 
nie odpowie ona zupełnie swym zadaniom.

(r ) Apel do aptekarzy Polaków! Jest rze­
czą cgilnie wiadomą, że znaczna część używa­
nych obecnie środków ap.ecznych je»t prowe- 
niencyi niemieckiej. Przyznać niestety musimy, iż 
pod względem fabrykecyi medykamentów stoi 
przemysł Niemiec •  wiele wyżej od naszego. 
Nie przeszkadza to jednak podać do publicznej 
wiadomości przykładu bezczelności hurtowników. 
Otóż bardzo wziętym w dzisiejszych czasach 
środkiem przeciwko rozmaitym przypadłościom 
nerwowym itp. jest „Pyramiaon". Sprzedawany 
bywa w oryginalnych buteleczkach. Buteleczka 
owinięta w arkusik papieru reklamujący „Pyrami- 
don“ oraz podający sposób jego użycia. Otóż 
ciekawym jest faki, iż reklama wydrukowana jest 
w języku niemieckim, francuskim, angielskim, 
włoskim, hiszpańskim, węgierskim, chorwackim 
i czeskim, pominięto jednaz zupełnie język polski. 
Wartoby było, by Izba aptekarski przypomniała 
owej tirmie o istnieniu języka polskiego i zażą­
dała notatki polskiej, w przeciwnym bowiem 
razie powinno się rozpocząć bojkot tego środka. 
Groźba ta wywrze z pewnością dodatni skutek, 
Niemcy bowiem nie chciałyby przez iską dla 
nich błahostkę pozbywać aię najznaczniejszego 
odbiorcy.

jegu)
Dwie wesołe farsy odegrane zostaną w 

niedzielę 13 fcpego na Wieczorze Śmiechu Lu­
dwikowskiego w sali Sokoła M acierzy. Dział kon­
certowy wspaniały. Conferencieur Ludwikowski i 

(Kazimierz Bajon. Bi ety wcześniej do nabycia 
w Bdrndorfskim składzie srebrs, pk Maryacki 5.

9209

Btoro koncertowa M. T“r» ■ we Lrwte. V pią 
nfc 11 h t m  \I iwrtir Sonatowy jBoounn -owakij. Wy- 
konawoy-i Jre aa Dnbiika (s'cnypcr) i Jó*ef Tvie»yńs 
f  ortepian). Eiiety n £eyfartha. 914l

Doroczne Wat.ie Z g ro ...z J*« n e  . waswn. , s 
Chóru Alcydi J ld c  .  > odbędzie siq dnia 11 k a w  pią­
tek o sjodz. 8 wieczór. W razie braka kompletu, naate - 
pnr Walne Zgromadzenie tego apm-g -̂ dr ‘ o godzinw 
9 wieczorem. Na wypadek ponownego br i-n kompletu 
definitywne Wolne Zgromadzenie -5 ' <-L > J ą  Jaia  15 
blin. w niedzi.ię o -̂odu 11 przed p_h O twa Łowił do. 
mia Wydział TowarrystWa wszystkich członków. 920C

Koeert Natalii Kwiecińskiej 1 Aleksandra M* 
ackuWfekiego budzi niezwykłe zaintorc, iwanie. Prasa 

bowiem zagraniczna podnosi niebywałą n pianistek mąsloą 
energńą połączoną z kobiecą subtelnością w grze p- 
Kwiecińsktej. Fsn Niżankowski eas koncertując w Re 
syi, nzyskaj marką znskoniiicgo śpiewaki a vy ubiegłym 
sezonie operowym wyrazi! sit; S t. Niewiadc~ski o jego 
pierwa oiządnef kulturze w śpiewie z aajwyźszem rzr s- 
nlem. Koncert odbądzie sią 13 b. m. o godh. ""30 wie­
czorem. Bilety do nabycia w składzie nut Seyfirthi 
Akademicka 6. 9193

D rag i filut polski w klnie . LE W * dziś we 
środę 9. lutego .b. Dyrekcyu kina »i.t.w“ podajt 
nnm do wiadomości, że zachęcona powodzeniem 
pierwszego filmi .Lituania", wyświetla na swoim 
ekranie drugi film wykonany przez artystów 
polskich „Pan Twardowski* Mickiewicza, opo­
wieść fantastyczna w 5 częściach. Fihn ten wy­
konała Polska Spółka Akcyjna „Polfilm* z wiel­
kim nakładem. Obraz ten reżyserował zna.ty ars 
tycia W iktor Biegański.

k o m u n ik a t .

Br. im Brzesli. dentyst , Lwów, AKademlcki. 3'
i powróci! i ordynuje od 9 —6. Wyj­

mowanie zi^bów bez bólu, korony, mostki, protezy wyko­
nuje według najnowszych systemów Ceny umiarkowane.

92S0
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PŁODNY SZCZEP.
POWIL.ŚĆ 

Tłómaczy-ła z angielskiego 

B R .  N E U F E L D Ó W N A .
(Cią£ calszy).

Dzuł, De nSe zdoła rozma-wiać —  ęcowaiteró
WaE rozmowę t«warzy'slu byłoby traktować Do- 
lomu, jak przyśotetną znajomość. Zaledwie aę od- 
z j waJ i nigdy jeszcze milczenie wprawaialo 
go w  takie zakłopotanie. Obiaid był marny, ale 
Gazairy rie ii^ał nawet ochoty przepraszać za to 
DoJones. Bo 1 o  to mraożyto w taŁiea chwili?

Henmdiia naiaja <to sirutoTcfc szlldan^t czer­
wone w%vo, „vino defl isaes©"*. Cbod^ił;1. hata^i- 
Wjić po riieaćwmch cegłach. Be.»ecSeitu> stal na 
tdii'u,sie a ostra woń jess® cygana przenika­
ła do poOcoju. W  ukryttean miasteczllŁu rojśnolyóały 
się dzwony. Gzy to aa Anioł Pański? Nie. już za 
poznoś godzina Aantoła Pańskiego m f+ ła  wraz z  
gorącym, promiennym Jatan. Czerwóne wino 
było lekkie, ale me przskre, raczti -stoidkawą Mo­
że Benedetto otworzył specyaliną butelkę.

ttarmiffla wnrosła cńełęcjoę. Cezary rue był 
bandtn gtoOuty ale jadł szybko.. Dolores jadła 
bard-ao mato 1 nie wsa nic.

Noc zapat*’a. Obiad się skończył. Na strje 
poc<t»3t f ty%o talerz z ' -otnarańczatn5. Pokój wy- 

-taraz nacz-t, n'"ż w św ia le dziemnem, 
JC-otó j v  w  kryzad i 'baor^itei, z wlęfcszą świado­

mością spoglądały teraiŁ m Cezarego. Dolores 
podn.osiJa warok j spotkała się ze smutneani ocza­
mi usoa sw.

1 myśl jej uleciała do niego — <fc wieżma! w 
olhnzym&n p-łajciu. Ozy też w Bcznych modłach 
pwoH i ntodl8 się kiedy za b:«Łic, n^zczęśjliwt 
kobiaty?.̂

— Ozy pani skończyła? — odezwał się Ce­
zary. i

—  SUtońuzyfLmi.
— Może sfię p>«setkB2toniy, a Hmniuia przez 

teo dzatł spnząWte.
— Dofbizew p®z-e(jiciaay ^ę,
Wśtaita.
—  Może -podlać ^arzcz?
—  O, rńo-, cnyba ma iraebia.
Wysotó. na baffkon, a władca, smukła jąj syl­

wetka odcinaka się małowtî czio o?1 tle otoczenia, 
Cezar'.’' ścigał ja wŁrólclern. Ctówaóuda się.

— Nie, zupeWą d i iCa
Zeszła ze suhod̂ iw. Hsiflnifaóa, ukazaito się 

we orziwiacu, w głębi aAbos u
—. Można p̂m&ąitnąć — rzek? Cezary. — Pa­

ni już nic wfięcej tu-zeberwać me bądzią,
— Eccellenza, si.
Spojrzał na nto, P^czoffl zaipytai: ! i
—  Czy 'zatnykaditi na
—- Come vuoie. N̂ H tu <nte przychodzi 

  Nie (potrzeba zaanyać zatam. M egfio  c«sj

łiemrrttni«i (sprzątnęła d̂ woiL postawna laan- 
pę «ta sitode i wyszła, zaanŷ ając drzwi za sobą.

Póżtuo w  nfficy, gdy Q|evamo pogrążone1 byifo 
w KlębPkfer ŚŁi’,fv światło jaśniiialo ieszczp. w te-

. Podwyższenie ceny chlebft.
Wobec podwyższenia wynaprocizenia za w y  

piek chleba o 100°/o, jeden bochenek chleba bę ­
dzie sprzedawany po 30 Mp. od środy 9 lutego 
1921 tj. od terminu ważności kart chle>owo-mą ■ 
cznych Nr. 4. g jg^

Miejski Zakład aprowlzocyjny;

Ekonomista.
fi Lwów, 9 hitego
STABlT.IZACyA MARKI POLSKiEJ. 
Onegdajszy warszawski „Kuryer Pohikl', 

stw'jrdza stabilizacyę poziomu kursowego marki 
polsHiej._Dla_udow’odnienia tego twierdzenia po

dnem z  ikiec* ^beiży Wrćidiziail ie irężuzyzua, 
kfory, w bladjTn blasku gwiazd- wchodził bancLu 
Powiali, jak gdyby osłabiony łub zgnęb onrŷ  09. 
żboaze, pjtow adwkue od drogi, m teo cyprysówi, dr 
długiego azipteleiiu flold balonem  sypśajtrf Dolo­
res. Przed wynuszconent ua w zgórze mężczyzna 

i vys fa ł list do kobiety, n-resMwa- 
nw jdo ieKtoego z  pajaców -w Kaymle; na knpec- 
ck  za i w  rogu dopisał /Far segnłre".

Noc byłą cicha, ufiie imydl najlżejszy
powiew wifei+Ti. Powi etoro, ciepłe w  dole, 
W3^ę6ł% stąwahi "óę nietco chlodoMsEe, iw mtare 
JaOt męicceytena \Air Ktrą wyżej. Aje 00 tego ode 
aaniważji. Nie patrzył na niewyotiźne zarysy  
gór. Nsc paitirizyij iua gwiazdy. Oczy rafcti

afbo het* jyrzgląiM stę dodtota, gynflraypi 
dirbgi- ddpóDd raje riMstnzegl światła w. oberży, 
poczerń utkwił je w  ten jeden pimkt-

Byfto pa pte^wszej- gdy mę-żczyana żbtfżsi 
się do njisacj śdeźki w  ogrodź'e. Ta ar*ysta**l 
i wtPatrzyl ^ę w  światło. Pafito się niezbyt sfl- 
nym ptornleniam w oknie balkon wem sypialni 
Bojionas, które było udrylome j1 przysunięte zeło- 
mą oJdenicą. Nieziwtocznie wszaSfe po przybyciu 
noumego węd/rowca 2: jtigo aatsraymsmni «4ę nłeopo- 
dał ouOio otwonzyio się na oścież i mężesyzna t »  
kazali się na hadronie. Pow iódł wwtric;ern dokoła 
— a wędtrotwtiec śród diaow *>fiwnydi w  pobh- 
żu, oiewidz any, niterndiomy, wipatry w n «łę  w • 
mego. Poczem mężczyzna odwrócił się, powie­
dział coś Ido kogoś w  -pokoju, wszedł i zamknął r,. 
kno bajkooowe.

(C . d. n.i
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P ary ż  Berlin WiedełL
53'50 1405 1-28
— 1380 — •—  

J2-50 
1295

56 —  
57-—
57 25

1-30
1-29

daje ktr*sa za ubiegły tydzień. Są one ..astę 
puiace:

Łond. N. Jork 
91 stycznia 2975 790’—
1 lutego —  790*—
3 *  —  ^87*50
4 u —  792-50
5 „ 5096 790—  .

1 Kurs jedynej wymienionej w tem zestawie* 
niu „zdrowej “ waluty, Nowy Jork nfe uleąl 
zmianie, co już świadczy o pewnej stabilizac/i. 
Zmiany kursowe przekazów na Wiedeń są mini­
malne. Niewielka też zmiana zaszła w kursie 
funtów. Frank francuski podrożał wprawdzie lecz 
nietylko na rynku warszawskim, ale r.a wszyst­
kich rynkach światowych. Bardzo znaczne wre­
szcie straciła na kursie marka niemiecka, co ró­
wnież pozostaje w związku z rozwojem stosun­
ków na rynkach zagranicznych

Przytoczone dane —  pisze dalej „Kuryer —  
pozwalają wysunąć jeszcze jeden niezmiernie do­
niosły wniosek, ten mianowicie, że marka polska 
uniezależni* i się od niemieckiej i nawiązuje po­
nownie oddawna utracony kontakt z rynkam! 
światowymi. Uważać to należy za zdobycz pierw­
szorzędnej wagi i pilnie dbeć trzeba, aby kon­
takt ten był utrzymany i wzmocniony.

g w a r h N c y a  r z ą d o w a  d o  w y s o k o ś ć *
2 MILIONOW FUNTÓW SZTERLINGÓW NA

CELE ROLNICZE,

Warszawa, 8 lutego.

Związek Syndykatów Rolniczych pod firmą 
•„Kooperacyi Rolnej" sprowadził w roku zeszłym 
na podstawie gwarancji rządowej pewną ilość 
nawozów sztucznych i maszyn rolniczych z za 
granicy. Na rek obecny wystąpił z analogicznym 
projektem szerszym. Wskutek zwłoki, po części 
spowodowanej inwazyą bolszewicką, obniżył swe 
Żądania, a Rada Ministrów 30 grudnia z. r. u- 
chwaliła udzielić gwarancyę do kwoty 2 milio­
nów funtów szterlingów. Zakupionych ma być 
25 tysięcy ton saletry, 50 tysięcy ton nawozów 
fosforowych, następnie maszyn rolniczych za 
230 tysięcy funtów szterlingów, a wreszcie 40 
tysięcy ton owsa nasiennego z Kanady, na sumę 
<fc)0 tyuięcy funtów szterlingów. Cała operacya 
me być oparta na zasadzie handlu wymiennego, 
mianowicie ma być wywiezionych około 30 ty­
sięcy ton cukru. Nadwyżka produkcyi cukru 
uzyskana wskutek zastosowania sprowadzanych 
Itawozó 9 sztucznych i maszyn rolniczych, ooli- 
czona jest na 62 tysięcy ton cukru, t. zn., że 
część nadwyżki pozostanie w kraju.

Oprócz tego jest przewidziana nadwyżka 
produkcyi zboża 60— 75 tysięcy ton, która cała 
zostanie w kraju. Rolnicy wzamian za nawozy 
1 maszyny mają dos arczyć zboża, buraków lub 
drzewa w okreś*onvm stosunku. Jeżeli zaprowa­
dzony będzie sekwestr lub ko.itygent zbliżony do 
sekwestru, to zboże w ten sposób dostarczone 
Jjędzie zaliczone na poczet kontygentu.

Związek Syndykatów Rolniczych przeważnie 
kna udziałowców w większej włcsności, mimo to 
z nawozów i maszyn korzystać będzie także 
drobna własność. Dość znaczna część nawozow 
sztucznych będzie oddana b. dzielnicy pruskiej, 
która najwięcej nawozów stosowała i wskutek 
braku ich najwięcej ucierpiała. Część superfos- 
fatów będ .e sprzedana za gotówkę do Mało­
polski do okolic podgórskich, które nie będą w 
stanie dostarczyć za nie zboża, bo ich produk- 
cya nie pozwala na to.

Komisya sejmowa przyjęła ustawę w dru­
kiem i trzeć'era czytaniu.

PRZEW ALUTO W AN1E D ŁU G Ó W  H IPO ­
TECZNYCH .

Warszawa 8. lutego.
Zarząd Chrześcijańskiego stow. właścicieli 

realności postanowił zwróc<ć się do ministerstwa 
skarbu, by w razie rozpatrywania tej sprawy wy­
słuchano głosów dłużników hipotecznych w szcze­
gólności zaś właścicieli domów miejskich, włas­
ność nieruchoma miejska bowiem z powodu 
ustawy o ochronie lokatorów najwięcej ucier­
piała

Właściciele domów uważają za niesłuszne 
tak dla siebie, jak i dla właścicieli sum hipote 
cznych relacyę, równająca się 100 rb. —  216 mi:.,

podczas gay dla innych rodzajów własnosd] re
lacyj ta wynosi 100 rb. do 40 tysi ęcy mk. 
żądają jednak, by w razie przyznania wierzycie­
lom wyżs.egj przewalutowania takie samo prze- 
walutowanie nastąpiło na rzecz realności miej­
skich. lecz poza grnr.lcą rzeczywistycn wydatKÓw 
niezbędnych na pokiycie wzrastających podatków, 
kosztów remontu i mnydh związanych z utrzy­
maniem domu w stanie używalności.

MusialoLy też zostuć wydaaem moratorium 
w zakresie spłacania wierzytelności hipotecznych, 
gdyż dfeżnicy nie byliby w staniu z dochodów 
spłacić jednorasowo długów.

PRZEM YSŁ ŻE LA ZN Y  I CYNKOW Y NA GÓR­
NYM ŚLĄSKU W  R. 1920.

Lwów, 9. lutego.
W edłig  czasopisma „Wirts.haft u. Stati- 

stik", była pTuduk„ya na G. Śląsku w pierwszej 
połowie r. 1920 n.slępu jąca: produkeya wyso­
kich pieców (surowiec) 258.900 ton (za cały r. 
1913 wynosiła 994.600 ton). Ilość robotników tej 
gałęzi przemysłu zwiększyła się 500. Produkeya 
żelaza walcowego i stali wynosiła 40.500 ton, 
(w  r. 1913 —  83.800 t.) ilość robotników wzro­
sła o 1745 na 5o68. Produkeya żelaza lanego 
i szweiccwanego wynosiła 9-0.700 t. (w  r. 1912 
—  1.463.600 t.' Ilość robotników powiększyła 
się tu o 10.093 robotników na 29.739. Produk­
eya blachy cynkowei i ołowiu wynosiła: 14 200 
ton (w  r. 1913 —  538.4U0 t ) ,  produkeya blachy 
cynkowej 23.100 ton (w r. 1913 —  49.00‘j t.), 
p.odukcya surowca cynkowego 48.600 ton (w  r. 
1913 — ’ 178.000 łonn).

Wiadumości gospodarne
izby handlowej i przemysłowej we Lwowie.

Lw ów , 9. lutego.
Projekt o ra w y  0 óbrchle u suachetniaj ^

Ministerstwo Przemysłu i Han Ilu iprzys+ępuje dc 
oprttJowan!a ustawy o obi acie uszlachetbsiiącytnii 
•i (potrzebuje w  tym ceLu następujących dat:

1. Jakie gałęzie przemysłu chrałyfiy prodjuko- 
wać na (podstawie obrotu uszlachetr. ajycego;

2. a) jakie surowce i półwyroby byłyby spro­
wadzane z  zagranicy, b!) jako wyroby nyłyoy z  
nich wj-twarzane.

3. Ile procentów ̂  idzie surowrów • półwyro­
bów sprowadzonych na jednostkę wyrobu goto­
wego (np. iie potrzeba części żelaznych lanych 
oibroifronydh części stalowych, blachy itip. na’ je­
den solfaktor).

4. Jak iiależakiby zorganizować kontrolę 
techkuczała fabryk, prodidaujących na podstawie 
oorotu uszlachetniającego.

Izba handlowa $ przemysłowa we Lw ow ie u- 
/prasza w :ęc zainteresowane sfery, aby na po­
wyższe zapytania zechciały jak najrychlej nade­
słać swe odpowiedzi pod adresem Izby.

W ykaz oem na inyinku londyńskim w  czasie 
od 15. do 31. grudi. a 1920 jest do przeglądnięcia 
w  Oddzielę ruchu handlowego Iz!by handlowej i 
przemysłowej w e Lw ów  e.

Próbki knPtów do swłeo, nadesłane przesz fir­
m y kraiiowe i zagraniczne są do przeglądnięcia w  
Oddzielę ruchu handlowego Izby handlowej i 
przemysłowej we L w o w e .

Towarzystwo Polskie dla hardiu z© Wsclrr- 
d0h'.L„PoIorien't“  Warszawa, ul. Jerozolimska 54, 
posiadające własne oddziały w  Gałaczo f Kwrstat.- 
tynopolu, podejmuje sfę wszelkiego rodzaju zle­
ceń, bądź na zasadach komesowych, bądź na wła­
sny rachunek.

A dresy fjjyri flagrimtewych, pragwęr.Tsh m -  
w'azać stospnki handlowe z Polską. Friedrich R't- 
ter & Co, Wiedeń, IV. Aleegasse 29, poszukuje we 
Lwow ie solidnych firm, któreby podjęły się jej 
zastępstwa dla wszelkiego rodzaju maszyn, a to 
browarr.ianych, do wyrobu słodu, do wyrobu w d  
owocowych, dla fabryk konserw, dta suszami, dla 
fabryk marmolady, fabryk czekolady, dla obróbki 
drzewa, zakładów elektrycznych, fabrrk narzędzi 
:td. Za'nteresowane firmy zechcą podać swe atfr- 
resy Oddziałowi ruchu handlowego Iżby handlo­
wej i przemysłowej we Lw ow ie.

F'rma ,.Fabrique de Prochiits Chhrcicrnes 
Madcery S. A ." w  Bale (Szwajcaryi) pragnie

wejść w  otosunki handlowe ze składami cheuJfe* 
lii i artykułów farmaceutycznych, dreguerysuji 
aptefcam sza alami. — CenmiK wyrobów tej rat 
hryk; można .przeglądnąć w Od dziele ruchu Izby 
hamdlrwej j przemysłowej we Lwowie.

Frnta D. Radiu esoa w Gałaczu, Rtte Braso- 
vunł 58, pragnie nawiązać stosunki hanulowt t  
polskiem! irmami ekoporbowemi.

Sromilia sportowa*
Lw ów , 8. lute®*. 

R e f f r a t  s p o r t u  p r z y  MIN. ZDROWIA 
PUBLICZNEGO.

Jak żywotną staje się w  Polsce sprawa 
sportu  ̂ służy takt- żp. przy Min. Zda °wia prablicŁ, 
anganjtemje. się' neicrat sp^rnow? Referat t<jn bę- 
jziU, .miał o tyfe ważne znaczenie, że będzie w y- 
kładnik&euT. zaintoresowania się warstw rzą îo-. 
W eb  sprawą wychowania fizycznego młodzieży* 
1 wogóle społeczeństwa. Nareszcie tedy a teya, 
kióra wie Ftranoyi ma csobi,^ ministerstw®, i u 
uas będzie nepremintowana i popierana nietidk* 
putaez jeduos.fci j instytucyit prytwaifcn^ Do ze- 
kr^su pnący nsieratn, na pierwisszym plaśnie v e )-  
dizie kolosalne caga dnienie ujedBostajnrenia 
i _ wpno^adzerta dffia najsaarszych m*aa racyonaj- 
r^e iPi-owdzR.rytdh ćwiczeń cdesnych, -*raiZ 
związane z tamo sprawami rzeczy, .Jak budową 
h‘al gimnastycznych, basenów, azkół pływackich 
i iirnycłi podobnych instytucyi. Oprósz re­
ferat zajmie się sprawami prepaikacdy aportu 
pnzez uirząldlzainuic wszetikiegio VodeaJu biegów 
1 zawodów,, dostępnych dla ^ajwiększych maj 
uczestników i wiiidżów.

•Sportowiec*4 nr. S zawiera: „Sw iat»w 1 mj- 
Strse pidki naanej, — 3port -w NretBczecli upiada. 
—  Z Pojs&icjgo Komitetu O&mp^skidi. —
Referat ispartu. —  Okręg warsizaws,kj. — Spra­
wozdania z  catwodów pUki noź.nęj. — Wiadomo­
ści Zwóąztkowe, ( —- Wiadomości <>d Tcro^rziystw.

120.łMłQ Wtn.1 Khu na jednej tinf.| 1 'afe&S W: 
Siztści(miesięczniki okresie przewożenia porncy 
drogą powietrzną z Daryża do Lcudymą płatowe© 
fco.nuuJ(Kac5rn e  przebyły w  prostej Enii 
120.000 kilometrów. Olprzymta ta cyfra świadbrr 
juaiitepiej o rozmfiarze i ilości poczty powetrznej 
między Frawctyą a Anglią.

Kasnyż -KoostańifiyiJOpML Linia mapowletrtwu 
(miedzy Paryżiesm a Kor.sta.itynŁipoSem ma wkłtią 
(ys żyw ość  tak za względów poiity^znycis 'jak l 
handlowych. Francuzi, którzy zdoła® ^b ie  zjednać 
w tym celu Rumunię i Turcyę, spodziewają się od 
■tych krajów obok ryntw zbytu, także i zMŁżeuda 
polityczanego.

'Na finli Paryż—lKmustan tynciijdt w  JiajMiźszyml 
czasie, po załatwieniu dalszyicth toryaHnoód, ma 
nię rozpocząć regiularna fcomurAkary a powiatrzna. 
Biorąc pod uw-agę, ż3 tak nazywane „Orientepre- 
6y“ W awie nigdy ,punktualnie i sprawnie uaiwie* iw, 
czasie pokojowym nie działały, arcizumfiems1, ź© 
pasaierowii będą dawać w  na^b/iźszej Już prsy- 
sztojci piarwszeiŁStwo podróży lcpoydietrzinet

Ćwiczenia zniemob IP^bwJitych pifefiów, b  *«<o 
iPraaoiwe M. S. Wiofiak. konssnikuSe: M nasteristwo 
Spunw Woj>kowijnclh, (pragnąc -dać możność tren(o>- 
wania się w  latałrai ber 'emiftiowo ufflopawotoym 
piłotam, ziezwiofiłr' im na podejmowanie totów wi 
najbliżej stacyonowany eh dywf.zy<mch kuto 
łach pilotów. W  tym celu mosą oni wnosić poda­
nia do dowódców powyższych zaikSadów ,wojsko­
wych, zobowiącuijąc się dc przeetrzrgBnfp vste ł-  
kldh wojskowych i lotniczych przepisów. Do p«v 
dt?ń. które skffadać* fttoin a w  Warszawie — Moko­
tów, u szefa lotnictwa, we Lwowie, łP-aaaowLe I 
Grudoiądzu u dowódców dywiziyonów lotniozych, 
zaś w  Pożi.amiu i Bydgoszczy u dowódców yzkól 
należy dołączyć dobismenty, stwierdzające, że pe­
tent test pilotem^ beztermincwo 1 rl opow amyrn.

Nowa linia k 'm unikacyi powietrznej. 
W Au La ji wyp-óbowano z pomyślnemi re*ult- 
tatami linię komunikacyi powietrznej między 
między miastami Melbourno a A delalde. Posta­
nowiono utworzyć związki między odpowiednie- 
mi stolicami w celu rozwijania tej komunik&cyL 
Zwiąslii te organizują się na wielką M.aię.
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Nowy 600 konny silnik Salmaona. Prace
konstrukcyjne nad nowym silnikiem 500 konnym, 
wzorowanym na 300 konnym silniku, któiy doi 
bardzo dobre rezultaty są na ukończeniu.

Budowanie tego silnika powierzono fabryce 
jitiiikd v Salmsona w Billancourt pod Paryżem.

Poczta powietrzna zastępuje kolejową. 
W kruju dolarów i miliarderów, gdzie „money" 
i „bisnes" zajmują stanowisko dominujące, za­
rząd poczty zdecydował się obniżyć turyfę poczty 
powietrznej Ly zrównać ją z taryfy poczty kole­
jowej. Rok regularnych transportów pocztowych 
za pomocą latawców wykazał zdumiewające wy­
niki. Dokłudne obliczenie bowiem na rzeczywis­
tych oparte faktach, wykazuje, że zastosowanie 
płatowców jest o wiele tańsze niż transportowa­
nie poczty koleją, zaś dochody z opłaty listów 
podwójnie kryją koszty linji powietrznej. Na 11- 
nji New-York— Chicago zredukowano już ilość 
Wag nów pocztowych, gayi tu płatowce przewo­
żą około 18000 listów dziennie. W  ostatnich 
dniach znstąoiono dawniejsze samoloty nowymi
0 szybkości 245 km. na godzinę. Poczta po­
wietrzna d San Francisi o, Los Angeles, Scattle
1 innych m fst, wysyłająca około 10-000 listów 
dziennie, wyprzedzi pocztę zwykłą o z4 godzin 
i więcej. Jakkolwiek u nas w Polsce iość prze- 
s.yłek pocztowych, pomiędzy narzemi centrami, 
nie dorównywa, co do ilości tychże, poc zcie ?me- 
ly Hańskiej, to jednak śmiało możemy twierdzić, 
ż t  zastosowanie poczty pow etrznej między na- 
szem1. wlększemi miastami opłaciłoby się w zu­
pełności.

Samobójstwo właścic:e!a kop n InL
Harącdi przyjaźń mfędźy właścicielem k fp, md a 
tego sekretarzem. —  Dwa strzały cnyblooł. —  
(karty oo gry ratują iyete. —  Samobójstwo bo 
gaczu. —  Zdrada przyszłej żc»ny pcwodjam 

zemsty. — Mąż nabity —  przyjaciel ouJatny.
Wiedeń, w  lutym. 

Przed kilku dnami -wydarzył s;ę w  Wiedniu 
straszmy wypadek. W taścriel kop ałtti węfcda, 
Teodor F r  edmann ą5-letnl mężczyzna wystrzel'! 
dwa razy do sekretarza swego Franciszka Sie- 
bora nastęnre rewolwer sk e-rował ku sobie- 

S eber c:<dani tylko uniknął śmierć. 
Friedman mieszkał stale w  Senmier ngu wraz 

z  młoda żona. Dawniej byl on właśc cleiern ka­
baretu J?dea#Ti>us“ i właścicielem hotelu w pała­
cu centralnym, obecnie właśc c etom Kopalni i u- 
ohodzU za bogatego człowieka. Między n m a se- 
k-retarzęjm pakowała wielka przyjaźń pomimo 
dość znacznej różnicy wieku. Sieiber był mile  w.> 
— —  — ——— —  | — —
Wp srebrnym eKra^ie.

Tajemniczy pierścień.
Premiera w KlaWfceatrach: „Koperał* | „Ma­

rysieńka",
Część V.

Lwów, 9 hrfctgo.
Aktorzy śmiertelnej walki zmieniają się. Choć 

zginął główny wiifowaliica i prześladowca Heuenjy 
par Benett, jadnaJk gruza trwa dalej. WB*kę pso- 
dajirnm,ią Chińczycy, których myśi o siedmiu mfilo- 
noch dolarów rozpada i rożnamiętnia. ^

Ont obecnie z Czarnym wężem na czele, co 
arcykapłana nosi godność, postanawiają Kd-dbyć 
skarb i zgładzić Helenę. Idzie ta  przodetwszyst- 
k v .n o  zdobycie lek ir-njyŚMe utraconego tajemni­
czego pierścienia, który zdaje się, wokazać mioże 
drogę skarbu —  a może i inną jak iś tajjemucę kry 
je w  sobie, kltórej na raz^e ani :ueZ praenśfanąć n*e 
• ż e rn y .

I znów w gre wciągnięte są najnowsze wyrua- 
-jZki. Arcykapłan medytuje tylko nad tern, by do­
stać Helenę w  swe ręce. Szadka szpiegów dosko­
nałe zorganizowana śledzi każdy krok Care3a Ju­
styna i Heteny. heftuna cudom znów un ka Śmier­
ci. AncjJcaiDfeLin obmyślił bow iern szatański ptoun i 
w  tym oełii porozumiewa się z lotnikiem, bardzo 
noM ttBsiem  Indu w du—n, które za pieniądze zro­
bi .inSCy.Ttłuu

dzianym tx?jican w  tkmtn irw w . a w y­
jeżdżając ciągle der Wiednia, z d a ł -  a  dfe. mdi
wszelkie spiawunkŁ

r.aglczajtgo dnia zajęty toyf Sreber n swej 
oiyiscry pakowaniem paszek unefca ktwul tasowa­
nego, któie odebrać miał następnie do p. Flrtedc 
manna.

Na stde leżał ń&wofwer, 
kup tony z polecenia Friedmana*, który ośwad- 
cżyf, iż potrzebny mu jest dla stróża w  cek  o- 
cbnony domu. P. Fischer, ssoytra Sigbera, w  drwili 
przybycia Fredmadfia o.puśc;ła pokój, nieencąc 
obu panom pizeszfcadzać w  rozmowie. Gay po 
krótkiej chwili wróciła, zastała drzwi od jadahr! 
o+warte, p na podlodfre ujrzała leżącego bez przy­
tomności brata. Nieco dalej od nego  leżał na z e- 
mi Friedimiann,

z o^i Jtoma rafftą pa W m r / ,  
z której po won sączyła się krew. Brat jej ranny, 
był tylko lekko w twarz. Zawezwane natych­
miast pogotowie ratunkowe, skonstatowało już 
śmierć Friedimanna.

Kuna prze w / k  czófc 

i utknęła w  g łow !fc.
Lekko rannego Sieoera przyprowadzam: 

wkrótce do przytomności. Opowiedział on, jaik 
się rzecz miała. Natychmiast po wyjściu siostry 
z pokoju przystęp ! Fr edmann Jo stołu, na którym 
leżał, rzekomo dla dOTwrcy, kupony rewolwer. 
Cnwycit go i

z  jzydetnazymi uśmiechem ita usżach 
sk'erowoł w  pierś Siebera. Ten ostatni myślał, żt 
to żart jedynie, przestraszył słę jednak niewy­
m o w n i gdy usłyszał trzask ł cios wymierzony 
w ser ce.

Strżał chybił.
Karty do gry, Znajdujące się w  botznej kieszeni 
surduta -uratowały mm życie.

Ktuajodhfta sśę o kactj i opanSa. 
Przerażony morderca wymh rzyl anuig1 raz, lecz i 
tym razem, znowu z  powodu poruszeń a, 3Tzał 
chybił, nie trafił w  perś, ni w  głowę, zadrasnął 
jedynie lekko twarz. W ówczas Friedinaon, myśląc 
zapewne, ż Sieber ni9 żyje, przyłożył rrwóhyer 
dó oka, padł strzał, ą

nieszazęśł w y  nuo^ł «ta dW flę.
Sibbtr zemdlał

Krążące pogłoski pr^editawiają następująco 
całą SDrawę:

Od dłuższego już czasu starał się Fnedmarrn
0 rozwód z pierwsza żoną, celem pośhbten'a -.nnej 
młodej a p:ękncj k.tb: *ty. Fr edmanm podejrzewał 
ją o  zdradę, aż wreszcie przed kilku dniami prze- 
k>n-Rł sie o tem naoc/iir;.____________________

Mają rzucić borribę na labofatoaynsn. Robot­
nicy CzaAiego węża .lazBiaózyS ‘białą barwą ma da 
chu; ż t  tea właśnie dc-n paść musi ofiarą. Lectz 
Carell, jak zwykle chytry, wlbo pow redzmy lepiej, 
od węża diy#-zi?łs7y, uaizeł tert znało, msta-ął go i 
umieścił na dadra praed.wtfcwtej bisdfiwft, kitówę 
nakt nie ZamieszkiUje.

Właśnie bawią u detekrrywa Helena, jej dotka,
1 oficer zmajomy, który pragnę!! ztw*'e«zić Łahora- 
torynŁn OaretBa — gdy wtem Lkaatrte się ąes fiptan. 
Krąży nad nimi — a po chwili stup ptomiacł wybu­
cha opadał. Tym razetrr oaałala raietyJko H^łena.

Lecz CWóczycy rfe dają za wygranę, Joż w y­
badali, że Caretl wysłał Helenę na wieś dia w y ­
poczynku. Na-tydmast powstaj. nowy plan, który 
znów spełzł ua niczem, gdy*- ząarute strzałki, ,zrzu 
cone z aeTupSmu, ugodziły tylko... w  jwasoHó, 
Hehaiy.

Jakże wksc dojdzdę arcykapłan do taśemnicize- 
gc piarśdeaBaf9 Nie zaprzest je on poszutiw-ać za 
sljairbe^, Eonctta. lecz w  tej kryp< le nidzega zam­
ieść nie może. Sprytem, łaórearo. traf pomagr , 
zdobywa, go Carell. Szkatułą zc  zforem dostaje 
się w jego ręce po wlełu trudaioh, pa spłoszeniu 
Chlńazyków, manii!‘'-luladych w  krypcie.

Poactbme jałv prraeis „Czarnej psęśd“ , n«a 1 jar*- 
cyfcaptatn swą zauHną, pannę Be'lę, oandzo pods­
uną do Heteny. Ta saum prawie postać, te 
ruchy, ten ŝ um iKflor włosów

To, co obecnie zamierza arcyfcrplan, ma dożę 
azarse powt dzeiia. I on bowiam, arcyktajdar -wy­
myka -się nader zręcznie z pułapek, fctórę m  nć-

„GAZETA WIECZORKA*,____________ Str T

pnzys zfci nom  
z fc fb  pry-watoyiu sekretaiSsŁ L ZrospacwJkr1, e » * i  
wśc:-jkły z zazdrości, iprzjotępi? dc -wyl,rmant8 
cems-ty, która 10 nw woli wzięła incy obrót.

' mmmm

Samobójstwo- 15-iBtniego chłopca 
w Wiedniu.

Powodem car,, J ^ a  sfę na żyde tęstowtta za 
Szwafcaryą.

W ied jl, w  tayn.

Onegdaj odebrał sobie życie wystrzałem »  
rewo'wŁ,ru 15-ietm chłopiec. 1 ragedya życia j^go 
jest dkJść niezwykła Zeszłego roku został wywie- 
ziony przsz Komitet niesienia pomocy dztecforo 
do Szwajcfjry: Od czasu swego powrotu do ro- 
dzin^go ir. asta czuł się ólcropnie nieszczęśliwym. 
Marzył tylko o tem ,. w jaki! sposób ^róglby uzy 
‘skać śiodkl, by módz wyjechać zagranicę. W  tym 
oeiii Wygotował pewien plan, który też w  c*y t  
wpro wadził.

Wiedział mianowicie, *ż co tfrna! tyJbdai, w  
iioto^ię dz:adek jiego, który tryl zajęty w  fcA»yc« 
liftów, udawał s ę  do Wiedeńskiego Ba.ka 
Związkowego celem skontrolowania, czy winda 
dotrze funknopoje Wieczorem dnia roprrednte- 
(;gt) wykraoł więc z torby z  narzędziarnf dziadka 
kluczyk z kufra w  którym tej.ie .'‘rzechowywal 
letka koszto-.wioiścL W  sobotę, kiedy wed-dał, ż t  
dziadek właśnie o tej porze bywa zwykł* w  Barnu 
ku Związiko-ywm, wysłał drfopafca <80 <fc*mi t  
wteścią, i i  stało się nieszczęśde: urwała sR w iir  
da i przygniotła1 staruszka. Pnosfl tez  przez dśo- 
paka o p rzyb y łe  rra miejsce kogoś z  toczmy, 
Przerw" ona sbstr-, dziadka przybyła «So bwtei. 
lecz tu zastała brata zdrowego i w  detrytn ba- 
rhorze.

W  międzyczsie Otmor Kessler otworzył  kit- 
ter. zeń wszystkie koszto-WuoSd t unkuąL
W  domu zostawił Ust, w którym pns-". by go nie 
szukać, /dyż będzie to Ibezskmeczne. Oa kiedy 
utr~ał Szwajcaryę, -życte w  W*edriu nie cieszy 
gjo zupełn"e W  chwiU, gdy Ust ten spastrzęsą, on 
fc^dz'e już w drodze do Szwajcaryi. 1
-vr(A>®aszłym Wy,padku zawiaidomkwto natycb- 

miast ipofcy^, Pbszsddwajjlą ntc wydały jwk ajt 
rezultatu. Ttopjero późnym włecBorem b u ^ u u  
zv iok V  tęsl*n:ąceigo za Szwajcarya chłopca a  
stóp teatru Nowoś ci, ze skronią przestrzeloną, 
Jakie przechodził koleje od czasu m tocżri a domu 
i ćb ślę stało z kosztownoiściamt, które wziął es 
Si>ha. rra lagię nję wiadomo.

lsnę zastawca, a w  któire potem sam wpadf. Podj, 
stęp w  ce!: -jzy^oanla Het ery dte ddał ałę nómo. 
iż zwtablł ja do srrego miesEkbn a. Pewnego wfejn 
dniia, Beflę, idąca ufoa, napada banda, oprysjzfców; 
■miotaiide isfię z nią napotzór l d o e  a cżąfgnąć do san*o 
cłtodu. Wobec ttgw, że rzep? reagry w a sraę prani 
oknan 1 Hete-uy, a wienry. jął E^ośdwe sers* tną 
ta śftozm dziewczyna —  więc (ma, dudka i cialaf 
służba, zbiega na allcę, rr^tote roeticOim o^arę | na­
biera ją do pałace iulTairdnU. BeLa pm-
wfc ze łizaimi, któs e ma nta poczekarfo 5 zostaje *K 
służbie u Heleny. Listy, kióre przychodzą ć o  olei 
chow z, pc jsun*’a zaś zsprtwzRaie pa Jakpi nOoczy- 
-rtość. fednocżeśme s wwotszą ottr zytnf ta m S  
Beńi

Widz dionryśła się, że w  tym kufrze  fcryfc się 
strtszina tajeaim -̂ca, która nglodzl w  Hctem% Lec* 
cóż to bęidlzie? Zjau la Jj( O zatly  mg4, a po dtef 
ołarrlesmy znak zapytania.

Treść i* ' ćhSajm5 zupełnie wfdoKynlę jefaih pc 
oirzęgi wyp^’ lniana. Ta powieść pełna w słgąsafcfr. 
•uej akcyi, gdzt.e porr^tsa' poui m  pcanystem, wtetn.
dzi, zdiŁireuje.

Zaciekawienie mc osłabło anj na otwilę —, 
przociwide. —  rośn-« z  keżdią seiyą. Fantazya I 
reży&erya osiąga j w tetu dzielę niebywiały sataoeą,

N dtjł
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Wyjaśnienia i por oy w sprawicb 
ogłaetni iojwIbm  Im rołatmo

w Administraeyi, Lwów, Solcola 4.

I P C S A O Y

Ogrodnika kawalera postukuje Zaiząd dóbr Żydaciąw, 
poczta w miejscu. __________  8770

Osoby inteligentną poszukuje zarząd Jol.: Artsśsow dc 
roapodarztwa wiojakiiigo (cl 
Zgłoszenia: StojowaLa,
il

podaratwa wtojskicffo (chlewnia, mleczarnia i t  d.). 
:min: StojowsU, Lwów, ul. T-roo*. jkiegd - h 
od 4 po poL 91.68

buchalter, pierwszorzę nn, uamodzielua . ila natycnmiafct 
poszukiwany Oferty n . .-azie tylko pisomue od wy­
bitnych aft u hdres „Przedsięb iorstw o bano o »e 
B la laborsb i i Knopltiski* we Lwowie, oL Legii r a\.
1/1. .________________________9172

Po  objęcia zaraz posada t ach u i.itrza -1 ontrclc ra, Lu- 
walera, dokładnie obeznanego z manip- lacyą książko­
wą. Wikt i pokój a oL-,1 igą przy z a r z ą  zie ctebi.. — 
Podania z dołączeniem odpisów świadei tw, których! 
nie sur ma zi«j. wraz z żądaniem płacy miatięcrnej, na­
leży wnosić do Dyrekcyi Dóbr w Sk_ eh_en, o. p.
Pm zowa koło Tarnopola. Niauwsględni >Be podania 
pozostaną bez odpowiedzi._______________  9180

Kowala do kacia ciężkich wozów poszukaj. bicwar 
_L Kloparowszu 18. 9203

I K U P N O ,  S P R Z B O O Ź , Z A M iA K A

Piękni wi " (  o 4 pokojach, komfort, a aji ię, wozowulz> 
z ogromnym przeszło r.okgowym ogrodem, zamienip 
za kamienicę blisko śródmieścia i dopłać:;. Marczyński. 
Wałowa 2.   91 d

K ap ię majątek do 7 morgów z młynem lu > Lew. Zgło- 
KB nia: Trui zkowrki, p. Winnik!, Wsmui :<ki v 9127

Fortepian, piec Ino, fisbarmonium, kupię, proszę o poi unie 
ceny, firmę. Hanok, P anaka 21.__________________  9129

Pora  dwupiętrowy, komt.rt, okolica PieKarakie,, jed 
piętrowy 480.090 i inuo sprzedam. Chrzanowstrf, 2ir 
rowicza 8.

ino* 
Zimo- 
9167

AmerykaflSKIO maszyny do pisania okazyjnie
‘ 17, II jda. Lwów, Piekarska

do nebv" 
9778

Parcela wai4 #n o-ogrvdo «i do oddania. Wa.unki ko­
rzystno. Informacyi ndzieli Aszkonazowa, Trzeciego 
Maja 7.  » I  i9

S ty lo  w a jaworow i sypialnia okazyjnie d< spr » Jani. — 
Rutowakiego 18, parter w  podwórza od 3‘30- -5. >'212

T a n io  do nabycia  za do lary : Kiwicr>iui p ię tro  w a fc u ro -  
wana pod b lachą  o d w n aaa tu  u b u w y n c u  w raz  w d. - 
E t a  parterow ym  (ofiayjy) z ta r te g o  m aterybłu, z  o- 
grodoLu w  Skulem , w  pobliżu, w szystk ich  nrzędów . 
N adaje  się do kaź 'eg o  cel— Zgłuszenia nadayłoć do 
Ado. „Gazety Iriscz .*  pod  • Kamienica za dolary*.

8*>ó
Młyńskie walce półiuoLo we lub mnlajaze, kompletni? 

oduow.ooe, naryflowwne, ,p .ieJa de 13 s te jf  Bu­
dowa, Romanowicza 11 /IV., Lwów. 9144

Odstąpię odpowiedniej partyi na 6 lub 12 miesięcy 3 
pok je i kuchnię z przynależnościami — słoneczne, 
centralne położenie, I. piętro, wraz z nowem urządze­
niem (aorzbdai niewytdu.aona' u  dolary. Zgto „żeni. 
do 70 lutego 1921 pod „Wspólna korzyść" poste re- 
atante główna poczta Lwów. 9195

M a g «/ n  obszerny, suchy, w  pobliżu Dworca Główne o 
poszukiwany. „Spotom", 3 Maja 19. 9l.?5

E NAft-Ł&i iS TW  T I
Bratanek właściciela dóbr, ożeni się z prnną bardzo 

przjrtojn% posiadającą większą gotówkę lub ziemski 
majątek, zajmująca się gospodarstw- _  Wiadomość 
w  AdmmistracyL 9128

I ROZMAITA ]
„ECCLE DE DANSE" Szkoła tańców modnych, 

poo k srowi ctwem Stefana Niemezynowskiego, przr- 
&i:—słoi a Kasyna oficerskiego do własnego lokalu ul. 
OSoOllAskl^h 10 (sola byłego Teatr > Wodewilowego). 
Wpisy na kursa tańców modnych (FozLot, Qucstep, 
B iston amerykański, Tsngo i inne) oraz tańców zwy­
kłych codziennie od godziny 5—8. WieczoYLi (komplety) 
eo soboty, „Five o' clock*i“ w niedziele i św.ęta. 
Rendez-vo-ie eleganckiego towarzystwa. 9016

Rąbane, drs“ ro bakowe dostarcza natychmiast dodorao 
Kompas', Kilińskiego 3 (gmach Unionbanku). 9195

Kamienie młyńskie po cerach kop-ureneyjnyeh, -liaz 
wszelkie maszyny jny.an.nit, turbiny, motory, poleca 
„Pilot", Lwów, Eato«-ego 4. 8994

^ap raw a  pcńczjcfa de dni 3, pod. obtealt do t/g o d n ia  
Nowe sLurpetki i pończochy starannej roboty z bar­
dzo dobrej bawełny. Za) ład „Kalos*, Kopernika 12.

9198

O b ra b ia rk i  do ż v .w a , żele.-a , metali. Moto.y w szel­
kiego rodzaju. Narzędzia d l j  L lJ tJ  gou^ci przem y 
siu i rękodziełL — poleca „PILOT", Lwów, ul. B a­
to rego  1. 4. 8453

D a c h ó w k i
asbestowo-cementowej, papy, jjentdw, 
wapna, gipsu i innj rn muteryałew 
budowlanych dostarcza/ą natychmiast

H3RSZGYSNY 3 S-ka 
lw 6 f. ul. Bourtarda L 3.

(b e t iH ś  , ’a la ra g o ), !

R. HOFFMAIHS
I W  itm i'1 i im i im
w  Ł O D Z I -  U U C A  K O iC IU S IK I  3 ,

posrakuje reprezentanta, względ. 
8963 wyłącznego odbiorcy

ni fflsefiednią OAbtBYĘ.

w okolicy Gródeckiej zamienię na takież 
lub większe mieszkan e z kuchnią i kom­
fortem w tej samej lub innej dzielnicy. — 

Pośrednictwo wynagrodzę,
Zgłoszenia do Administr. 0 Wieczorneja 

pod „Zaraz11. 89S3

KAKAO H O JG iB rU S K II
najprzedritejuej jakości 

poleca: G ŁÓ W N Y S K ŁA D  KAW Y 1 HERBATY

J ó z e f a  M t T S I I s A
L g 6  a, ub B ato rego  3 1  216 b

m
i i :

P O T  laMU W O N
z nóg, rąk i paek „udkom * i osuwa i zapo­

biega m p o T . i l  ebei* znany
t9m  T J  o  3E^L ^  I V “

W padełkseb z sitkiem, wyrobn fora cc laoor. „ApC, 
h.OWALSKI* w "ą r iu w  Sprzedaż w aptekach, skła­
dach apt. perfumeryieh. S,.. ->.» > użycia dołączony do 
każdego pudeltaa. — Uwaga! Fo'ecamy równie! wszelLiie 
■nue preparaty Lab. Farm Ao Kowalski-go. 9013

H jIR TÓ W NĄ SPRZEDAŻ: 
Przedstawicielstwo na Lwów i Wsch. Małopolską 
F. „OZON", Hart Mat. Apt, Lwiw, Kołłątaja 8.

Szkło okienne
wagonowo pn c -r ach l a b r y c t n y c h

p leca i rychłą dostawą 7790
A D O L F  E H R U C r i ,  H urtowpia azlcłs okiennego 
*ałożona w  reku IS80, Krakóv.-Podgórze. — Adres teL 

„Probus", Kral >w 14.

Z a r z ą d y  d ó b r  I f a b r y k  mogą nąbyć 
s ł u ż b y  f o lw a r c z n e j  I r o b o t n i k ó w  A U T Y
i T R Z E W IK I  mocno wykonane po cenach bar­
dzo przyst. w  H u r t o w n i  d l a  K ^ n s u m ó w  

L w ó w ,  ule R o m a n o w ic z a  I. 1 1 . 8290
Na składzie także wie'ki zapas materyałuw odzieżowych.

O D D Z IA Ł  DLA O G Ł O S Z Ą  
otwarty p rze i cały Izie.i do s[>Jr. 7 

w ieczure.n bez p.zerw y.

P I E R W S Z Y  K R A J .  W Y R Ó B

LvSTEW HA RA!iY
WB LWOWIE. P t. B iU t m K lS d O  L. 9.

naprzeei j  kościoła św £lż;Jety . 80?R 
POLEGA S IĘ  B O G A T Y  W Y3 Ó R  RAM D O  
W S Z E L k iE G O  :fO D.ZAJU O B R A ŁO  W I FO - 
T O G K A FI1. SP RZE DĄŻ H U R T O W N A  I P Q \ k  
D .'N C Z A  P O C E N A C .i K O N A U R E N C Y JN Y C ł?.

PRZECZYTAJCIE
NAJŚWIEŻSZY NUKE5

SZCZUTEK
t o  n a l w s p a n f a l o j  (w  3  k r  o r a i f s )  H u _ tr »  
p i s m o  h u m o r jfS t t jc r r iL  -  u k / r y ^ j ę ,

n a j o k a z a l s z a  r e w i a  s a t y r y  p o l i t y c z n e !  
I hum oru.

W s p ó t p r a c o w  n ic tw o  n a j w y h i n l e l i i ,  
sitf l i t e r a c k ic h  I m a la r s k i c h  w  P o ls c e .

Cana pojedynczego numeru t SZCZUTBlA •*

10 marek.
Prenumerata miesięczna . , . Mk. 30
Z dostawą lub przesyłką poczt. Mk. 33

Do nabycia w Administracyi, ul. Sokoła 4, rai 
we wszystkich biurach dzienników i trafikach.

h tU * i . l  „Spółki akcyjaej wydawniazeT. R«daktór Dr. yOQ£R BATTAGLIA. Zk tąpca i-sdaktor* a. Ł JERZY fc* 1URSKÓ
DrrV i  SpótU druk. J tm #  Ł  Suhste 4  Odpów. n M P i  MARfŁN UACłULSKL


